
C ena za egzem p larz fB g roszy .
Ceną za egzem p larz 15 g roszy .

GÓRNOŚLĄZAK
Plim© codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

G Ó R N O Ś L Ą Z A K  
wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje miesięcznie 

3.— sł.

Prses Bud — dla  ludu!
R edakcja I Administracja: Katowice, św. Stanisław a 4

Telefon 1414 — P. K. O. Katowice 304540

ZA O G Ł O S Z E N I A
płaci się 20 gr za wiersz milim. Wiersz reklamowy 70 gr 

Na pierwszej stronie 80 groszy.

Nr. 111 Katowice, pomedz ałek 15-go maia 1933 r. Rok

0 polską młodzież 
na pogranicza.

Ogóln ie  z n a n e m  j e s t  pow ie dzen ie ,  że 
m ło d z ie ż  je s t  p r z y s z ł o ś c i ą  narodu .  Ile 
w  t e m  tw ie r d z e n iu  jes t  p r a w d y  wierny 
w s z y s c y  i z b y t e c z n e m  b y ł o b y  u d a w a d -  
i r a n i e  jego  s łusznośc i .  W p ł y w  b o w i e m  
s t a r s z e g o  s p o ł e c z e ń s t w a  na  ust ró j  i losy 
c a ł e g o  p a ń s t w a  nie jes t  w i e c z n o t r w a 
ł y m .  P o  j e d n e m  pokolen iu  p r zycho dz i  
na s tę p n e ,  k tó r e  obe jmuje  w ł a d z e  i d e c y 
duje o p r z y s z ło ś c i  c a łe g o  kraju.  Nic 
d z i w n e g o  więc .  że w s z y s t k i e  ku ltura lne  
s p o ł e c z e ń s t w a  z w r a c a j ą  tak wie lką  u- 
w a g ę  na  w y c h o w a n i e  i o d p ow iedn ie  
p r z y g o t o w a n i e  s w y c h  m ło d y c h  pokoleń 
d o  pod jęc ia  w pr z y sz ło śc i  o d p o w ie d z ia l 
n y c h  i t r u d n y c h  o b o w i ą z k ó w .  Z a g a d 
n ien ie  to jest  u n a s  s t o k r o ć  ważnie j szern  
niż  w  inyc h  kra jach ,  g d y ż  żad en  inny 
n a r ó d  nie jes t  n a r a ż o n y  w tak im stopniu 
n a  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  iak nasz.  Ud od 
p o w i e d n i e g o  w y c h o w a n i a  i p r z y g o t o w a 
n ia  nasze j  m ło d z i e ż y  do  ż y c i a  p a ń s t w o 
w e g o  za le ży  ca ła  na sz a  p r z y s z ł o ś ć  i nie
p o d le g ły  by t .  S p o ł e c z e ń s t w o  na s z e  i 
c z y n n ik i  k i e r o w n i c z e  zda ją  sobie do 
s k o n a le  s p r a w ę  z w a ż n o ś c i  t eg o  z a g a d 
n ienia  i d o k ła d a ją  w t y m  k ie ru nku  wsze l  
k ich  sił, by  cel n a m ie r z o n y  os iąg nąć .
I jeżeli  b y ł y b y  g d z i e ś  w głębi  k ra ju  pe
w n e  n i e d o m a g a n ia  pod ty m  w zgl ęde m
— to nie m ożna dopuścić do nich tutaj, 
na pograniczu.

M łod zież  na pograniczu pow inna  
tw o r z y ć  jeden ślin y , zw a r ty , n i e z w y 
c iężo n y  mur. Mur siln ych  charakterów , 
hartu, p o św iecen ia  i ofiarności. P r z y 
k ł a d ó w  pod  t y m  w z g l ę d e m  m a  ty s i ące  
w ś r ó d  ś ląsk ic h  b o h a t e r ó w  nie tak d a w 
n y c h  walk  o wo ln oś ć  tej p ia s t ow sk ie j  
dz ie ln icy .  Ś lą s k a  m łod z i eż  na p og ran i 
c z u  p o w i n n a  t w o r z y ć  j e d n ą  z w a r t ą  o r 
ga niz ac ję ,  o w i a n ą  g o r ą c ą  miłośc ią  Oj 
c z y z n y  i s w e g o  N a r o d u  i ś w i a d o m i e  z d ą 
ż a j ą c ą  do je d n e g o  ce lu :  do zap ew n ie n ia  
p a ń s t w u  w a r u n k ó w  jak na j lep szeg o  ro z 
woju .

O c z y w iś c ie ,  a b y  os ią g n ą ć  tak w zni o
s ł y  cel,  t r z e b a  s t a r s z e m u  sp o ł e c z e ń s t w u  
p o ś w ię c ić  wie le  cz a s u  i s w y c h  na j lep
s z y c h  sił w ty m  k ie runku .  Jeże l i  chodzi  
o s z k o łę  po lską  na  Ś lą sk u  — to z d u m ą  
s t w i e r d z i ć  na leży ,  że z z adani a  s w e g o  
w y w i ą z u j e  się dzielnie bez  na jm n ie j s ze 
go  za rz u t u .  Ale jej w p ł y w  i dz ia ła lność  
w y c h o w a w c z a  na m łod z i eż  jes t  w nie
k t ó r y c h  m o m e n t a c h  w w y s o k i m  s t o p 
n iu u t r udn ion a ,  szczegó ln i e  w chwi li ,  
g d y  po za d o ś ć u c z y n ie n iu  obo wiąz kow o 
s z k o l n e m u  —  o p u s z c z a  m u r y  szkolne.

W p ł y w  w y c h o w a w c z y  s z k o ł y  s ta je  
s ię  z t ą  chw i l ą  znac zni e  m ni e j s zy  i w ó w 
c z a s  sz ko łę  powinni  za s t ą p ić  rodz ice  i 
o rgan iz ac je .  A b y  dz ia ła ln oś ć  r o d z i c ó w  
sz to  w p o ż ą d a n y m  k ie ru n k u  —  m u s z ą  
z d a ć  sobie  s o r a w ę  z tego,  c z y  pot ra f ią  
w y w i ą z a ć  się n a l eżyc i e  ze  s w e g o  z a d a 
nia.  Nie  u lega  na jmn ie j sze j  w ąt p l iw ośc i ,  
ż e  p i e r w s z o r z ę d n ą  rolę g r a  tutaj  jak na j 
s z e r z e j  z a k r e ś l o n a  łą c z n o ś ć  m ię d z y  ro
dz icami  i m ło d z i e ż ą  p o zaszk o ln ą  z jed 
ne j  —  a sz ko lą  z drugie j  s t r o n y .  
W  t y m  w y p a d k u  rod z ic e  winni  sobie  
u ś w i a d o m i ć ,  że jeżeli  m a ją  o d d z i a ł y w a ć  
w y c h o w a w c z o  na d o r a s t a j ą c ą  młodz ież
—  to trzeba jej p rzed ew szy słk iem  dać

Polska jest najbardziej powołana 
do uspokojenia Gdańska.

Londyn. Prasa  angielska bardzo obszer 
nie komentuje zajścia w Gdańsku, nadaiac 
im wielkie znaczenie międzynarodowe.  
„Manchester Guardian" stwierdza,  że kuła

polskie zaniepokojone są przedewszys t-  
kiem faktem, iż policja gdańska Schupo 
nad którą wysoki  komisarz Ligi posiada 
prawo zwierzchniej kontroli, połączyła się

Na Zielone Światki!
pojedzie pociąg popularny „KATOLIKA"

z Katowic do Kalwarji 
Zebrzydowskiej i Krakowa

staraniem wydawnictwa „Katolika" oraz D. O. K. P.

w dniach 4-go do 5-go czerwca 1933 r.
Koszty przejazdu tam i z powrotem złotych 7 ,— bez 

noclegu, w yżywienia i innych kosztów .

R ^ z t ła d  jazd y:

%

O djazd z K atow ic 4. 6. 33 r.
o godz .K a to w ic e  

M y s ł o w i c e  
K r a k ó w  
Kał w a r  ja p r z y ja z d

6.55 
7.16 
9 13 

10.17

%

O djazd z Kalwarjl 4. 6. 33 r.
K a lw a r ja  o godz.  18.55
K r a k ó w  p r z y j a z d  20.05

O djazd z K rakow a 5. 6. 33 r.
K r a k ó w  o godz .  17.00
M y s ł o w i c e  „ 18 43
K a to w ic e  p r z y ja z d  19.05

P o d r ó ż n i  do je ż d ż a j ąc y  z mie j sca  za m ie sz k a n ia  do poc iągu  
w y c i e c z k o w e g o  do K a to w ic  i z p o w r o t e m  k o r z y s t a j ą  z 5 0 % zniżki  
ko le jow ej  za o k a z a n ie m  biletu w y c i e c z k o w e g o .

U. O. K. P .  z a s t r z e g a  sobie praw '0  od w o ła n ia  poc iągu  w raz ie  
n i e w y k u p i e m a  d o s ta te c z n e j  ilości bi letów do  1 c z e r w c a  1933 r.

W  Kalwar j i  udz ia ł  w n a b o ż e ń s t w i e  o godz.  11, p o t em  z w i e 
dz ani a  kapl ic i e w e n tu a ln ie  ruin z a m k u  L a n c k o ro ń s k ie g o .  W i e c z o 
r e m  p o w r ó t  do  K r a k o w a  i z a p e w n i o n y  noc leg  z niedzieli  na  ponie
dz ia łek

W  poni edz i a ł ek  w  K r a k o w i e  udz ia ł  w n a b o ż e ń s t w i e  w  k o ś 
ciele N. M. P.,  z w i e d z e n i e  W a w e l u ,  kośc io łów,  m u z e u m  i k o pc a  
Kościuszki .

Bi le ty  n a b y w a ć  m o ż n a  od dnia 18 maja  1933 r. do 30 maja

w admin s t r a ć  i „Katolika** w K atów .e a c h
przy ul. św . Stanisława 4.

telefon 14-14 i w  ka s ie  d w o r c o w e j  w  K a to w i c a c h  p r z y  okienku  nr. 1.

z oddziałami szturmowemi hit lerowców 
gdańskich, okupując gmach związków za
wodowych i dokonywując a resztowań 
wśród socjalistów. Oznacza to, że Schupo 
odbierą rozkazy z Berlina; wysokiemu ko
misarzowi Ligi nie pozostaje więc nic in
nego, jak dowieść Lidze, że Schupo obec
nie działa na mocy rozkazów z zewnątrz.  
W tych warunkach Liga Narodów winna 
zwrócić się do Polski o  zaprowadzenie i u- 
trzymanie ładu i porządku. Sytuacja w y 
wołuje przeto obawę międzynarodowych 
komplikacyj, tembardziej ,  że do Gdańska 
napływają w dalszym ciągu oddziały sztur 
mowe Hitlera, p rzybywające  z Niemiec au* 
tomobilami i na motocyklach.

Zgon polsk iego  am basadora. 
Angora. Agencja anatolińska donosi, że 

zmarł  tam ambasador  Polski Kazimierz Ol
szowski.

dobry przykład . Nic nie dz ia ła  tak p r z e 
k o n y w u j ą c o  i po c ią ga ją co  jak do b ry  
p r z y k ł a d .  Jeżel i  c h c e m y  na  po gr an iczu  
w y t w o r z y ć  n i e p r z e z w y c i ę ż o n y  m u r  c h a 
r a k t e r ó w  m ło d z ie ż y  polskiej  — mo gące j  
s ku te czn ie  p r z e c i w s t a w i ć  się c o r a z  
g w a ł t o w n i e j  n a p ie r a ją ce j  tn em czy źn ie  
—  to p r z e d e w s z y s t k i e m  sami rodz ice  
m u s z ą  u s t o s u n k o w a ć  się do p a ń s t w o w o 
ści polskiej  p o z y t y w n i e ,  o t a c z a ć  s z a c u n 
k iem i go dnośc ią  w ł a d z e  polskie i jej za 
rz ądz en ia .  Jeże li  istnieje k r y t y k a  r z ą 
du i wład z ,  p o w in n a  b v ć  rob iona  w s p o 
sób  kul tur a lny  i p r z y z w o i t y ,  bez  d e m a 
g o g ic z n y c h  f r a z e s ó w  — a w  żadnym  w v  
padku w  ob ecn ości m łod zieży . W  m ło 
d y c h  s e r c a c h  i u m y s ł a c h  na le ży  w ła śn ie  
w y t w a r z a ć  jak  n a jg ł ęb sz y  sz a c u n e k  i 
mi ło ść  do  w ł a s n e g o  p a ń s t w a  i rządu.

P r z e z  o d p ow ie dn ie  p o r ó w n y w a n i e  c z a 
s ó w  o b e c n y c h  z la tami n iewol i  w p a ja ć  
w' s e r c a  młod e  p r z y w i ą z a n i e  i ukochanie  
wolnośc i  i niepodleg łośc i .

N a  z e b r a n ia ch  rad  rodz ic iel skich po
w in n y  b y ć  o b m y ś lo n e  wspóln ie  z n a 
u c z y c i e l s t w e m  m e t o d y  i s p o s o b y  um ie
ję tn ego  p o s t ę p o w a n i a  z młod z ie żą .  Na 
z e b r a n i a c h  kół  m ło d z i e ż y  pozaszko lne j  
p o w in n o  s ię u ż y w a ć  wsze lk i ch  s to ją cych  
do dys po zyc j i  ś r o d k ó w  b v  ten w p ł y w  
o b y w a t e l s k o - w y c h o w a w c z y  był  j ak  na j
g łę b s z y .  O d p o w i e d n i o  d o b ie ra n e  re fe 
r a t y  z nauki  o P o l s c e  wsp ó łc zesn e j ,  w y 
c ieczki  k r a j o z n a w c z e ,  p rz e ź ro cz a ,  z w i e 
dzanie  z a b y t k ó w  h is to r y c z n y c h ,  k t ó r y c h  
okol ice  W o d z i s ł a w i a ,  Ry b n ik a ,  P s z c z y 
ny, T a r n o w s k i c h  G ó r  i t. p. m a ją  tak 
wiele,  w z b u d z a n i e  z a i n t e r e s o w a ń  spo-

2  m iliony złotych
m ożesz w ygrać, kupując los w  nowej 

K olekturze Loterjl P ań stw ow ej

Eugeniusza teorzuszarza
K A T O W IC E , ul. D y re k c y jn a  10.

ró g  M arsz . P iłsudsk iego  (w Bielsk. j>kł. Sukna)
C ena T i locu: 10.— zl.

Konto P. K. O. n r  3J3 868. T eł. 26-36. 
P isem n e zam ów ien ia  za łatw ia  sie  

odw rotnie.

ł cc zno -k u l tu ra ln ych ,  z w r ó c e n i e  m ło d z ie 
ży  u w a g i  na ż yc ie  ludu  ś ląskiego ,  j ego  
bo g a te  z w y c z a j e  i o b ycza je ,  p oz na n ie  i 
z b ie ra n i e  jego  legend  i pieśni,  o c h r o n a  
p a m i ą t e k  i z a b y t k ó w  h i s t o r y c z n y c h ,  
c h o c i a ż b y  n a s z y c h  o r y g i n a l n y c h  d r e w 
nianych  k o ś c io łó w  ś ląsk ic h  —  oto  drogi ,  
po k t ó r y c h  p o w i n n a  iść p r a c a  m ł o d z i e ż y  
pozaszkolne j .  P o z n a n i e  t y c h  r z e c z y  
w z b u d z i  w jej d u s z a c h  g ł ę b o k ą  mi ło ść  
O j c z y z n y  i u k o c h a n ie  ro d z i n n y c h  z a g o 
nów.

O c z y w i ś c i e  m o ż l i w e m  jest  to  ty l ko  
w ó w c z a s ,  g d y  w s p ó ł p r a c a  ro d z i c ó w  ze 
s z k o łą  i s z c z e r e  od dan ie  się s p r a w i e  
m ło d z i e ż y  będz ie  p rz e z  w s z y s t k i c h  g ł ę 
boko  i g r u n t o w n i e  z r oz um ia ne .  N ie w o l
no nam m łod zieży  w ych od zącej z e  sz k o 
ły  p o zo sta w ić  sam ej sob ie! B y ł o b y  to 
b a r d z o  wie lk im b łęde m,  a  n a  zgu bne  
skutki  t ego  za n i edb ani a  nie p o t r z e b o w a 
l ib y śm y  d ług o  c z e k a ć .  Z a d a n i e m  n a s z e m  
je s t  p r z e k a z a ć  O jc z y ź n ie  m łod z ie ż  p r z y 
g o t o w a n ą  do  s ł u ż b y  kr a jo w i ,  o s t a lo 
w y c h  c h a r a k t e r a c h  i g ł ę b o k ie m  u k o c h a -  
n,u ziemi rodz inne j .  O l b r z y m i e  w p r o s t  
usługi  m o g ą  o d d a ć  tej s p r a w i e  d r u ż y n y  
h a r c e r s k i e ,  w  k t ó r y c h  o g n i s k o w a ł a b y  
się m e t y l k o  młodz ież  szkolna ,  a le  p r z e 
d e w s z y s t k i e m  po zaszkoln a ,  d o ra s ta ją c a .  
Dla tego,  jeżeli  w  n i e k t ó r y c h  m i e j s c o w o 
śc iach  a k c j a  ta  i stnieje —  ro d z ic e  nie 
powinni  t e m u  s t a w i a ć  ż a d n y c h  p r z e 
szkód .  l ecz z a c h ę c a ć  g o r ą c o  do jak  na j 
l iczniej szego  sk up ien i a  jej pod s z t a n d a 
rami  Z w i ą z k u  H a r c e r s t w a  Po lsk ieg o .

U w a g i  p o w y ż s z e ,  n a k r e ś lo n e  w  t r o 
sce  o do b ro  i w y c h o w a n i e  m ło d z i e ż y  
poz aszko ln e j  p r z y c z y n i ą  się n ie w ą tp l i w .  
do g ł ę b s z e g o  z rozumi en ia ,  u j m o w a n i a  i 
t i a k t o w a n i a  te g o  zag a d n ie n ia  p r z e z  r o 
d z ic ów .

Plorjan Pocisk-Śplewak.



Niemcy podwatal* pek6i.
Londyn. C ała  p ra sa  londyńska  w y 

s tąp iła  w czora j  z g w a ł to w n y m  a la r
m em , z w raca jąc  u w a g ę  spo łeczeńs tw a  
angielskiego na  niebezpieczne posunię
cia rządu  niem ieckiego, zagrażające po
kojowi.

U w aga zw rócona jest g łów nie na 
trzy wypadki, przedew szystk lem  na 
zajścia w  Gdańsku, k tó re  w  szczegó łach  
op isyw ane  są  przez  ca łą  p ra sę  w  sensie 
d la  Niemiec n ieprzy jaznym . P o d k re 
ś lana  jes t  rów nież  sy tuac ja  p raw n o -m ię 
d zy n a ro d o w a ,  w  jakiej znajduje się Pol
ska, odpowiedzialna za utrzym anie po
rządku i bezpieczeństw a w  Gdańsku.

P o  drugie, u w a g a  zw ró co n a  jest na 
dek larac ję  m in istra  finansów  R zeszy , że 
N iem cy nie zap łacą  ani p rocen tów  ani 
am ortyzac ji  z 5 i pół p rocen tow ej po
życzk i  Younga, jakie p rzypada ją  na 1-go 
c z e rw c a  w  zlocie, lecz w edług  b ieżące
go kursu  w  dolarach. Bank w y p ła t  mię
d zy n a ro d o w y ch  odrazu  określił  p ropo
zy c ję  tę jako sp rzeczną  z zobow iązan ia 
mi niemieckiemi. P o d o b n e  s tanow isko  
zajm uje p ra sa  angielska, informując, że 
d ec y z ja  Niemiec w y w o ła ła  w  C ity  lon
dyńskiej  najgorsze w rażenie i spow odo
w a ła  pow ażny  spadek  obu niemieckich 
p o ży czek  D avesa  i Younga. W  City k rą 
ż ą  pogłoski o da lszych  planach inflacyj
n y ch  Hitlera.

W reszc ie  na jszerze j w y s u w a n a  jest 
w  pras ie  angielskiej krytyka stanow iska

Tydzień Lotniczy rozpoczął
D ziesią ty  z rzędu, a  w ięc jubileuszo

w y  „T ydz ień  L o tn iczy1* rozpoczął się w 
stolicy Ś ląska  w  K atow icach  bardzo  
okazale.

M iasto  zosta ło  u d ek o ro w an e  olbrzy- 
miemi propagandow em i napisami, na 
R y n k u  w y s taw io n o  na widok publiczny 
samolot, k tó ry  jest s tale  przedm iotem  
za in te reso w an ia  ze s tro n y  dzieci i s ta r 
szych .

Rozpoczęcie „X-go Tygodnia  Lotni
czeg o "  obw ieszczone zostało m ieszkań
com  Katowic już w  sobotę. • O godz. 6 
po południu Sekcja  Kolejowa L. O. P. P. 
u rząd z iła  w span ia łą  akadem ję z racji 10- 
lecia L. O. P . P.

O godz. 19.30 c z te ry  o rk ie s t ry  ru
s z y ły  p rzez  miasto, obw ieszcza jąc  
w szy s tk im  rozpoczęcie „T ygodnia  L o t
niczego". Udział z cap s trzy k u  wzięły 
o rk ie s t ry :  w ojskow a, policyjna, kolejo
w a  i pocztow a. Udział w capstrzyku  
w zię ło  wojsko, o rganizacje  pół w ojsko
w e ,  s traż  pożarna oraz  sekcja m o to cy 
k low a Kolejowego P rzysposob ien ia  Woj 
skow ego , k tó ra  zw ra c a ła  pow szechną  
uw agę.

W czo ra j  rano  odbyło  się u roczyste  
n ab o żeń s tw o  w kościele garn izonow ym  
w  Katow icach. Udział w nabożeństw ie  
w z ię ły  liczne organizacje  w ra z  ze sz tan
daram i, przeds taw ic ie le  Kom. Woj. i 
M iejskiego L. O. P . P . o raz  sekcji kole
jow ej L. O. P. P.. o rganizacje  i s to w a 
rzyszen ia  pó łw ojskow e oraz liczne tłu
m y  publiczności. P a n a  W ojew ode re
p rezen to w a ł  nacz. W y d z ia łu  S am o rzą 
do w eg o  p. dr. D w orzański,  ponadto 
p rzyby li  rep rezen tanci w ładz  s ta rośc iń 
skich i miejskich.

N abożeństw o  na intencję L. O. P .  P . 
o raz  podniosłe kazanie okolicznościowe 
w y g ło s i ł  ks. płk. S inkow ski. W  czasie 
n ab o żeń s tw a  o rk ies tra  odegra ła  szereg  
u tw o ró w .

Nad m iastem  unosiły  się sam olo ty  Śl. 
Aeroklubu, z k tó rych  rozrzucano  ulotki 
p ropagandow e.

P ro g ra m  obchodu „T ygodnia  Lotni
czego"  przew iduje:

15 maja, poniedziałek: loty  p ropa
gandow e i rozrzucanie  ulotek, koncert 
o rk ies try  kolejowej na R ynku  (godz. 16), 
kom unikat rad jow y.

17 maja, środa: 
koncert  o rk ies try  kolejowej przed d w o r
cem  (godz. 16), komunikat radjow y.

18 maja, czw artek: koncert o rk iestry  
policyjnej na Rynku (godz. 17), odczyt 
przez  rozgłośnie Polskiego Radja.

19 maja, piątek: loty propagandow e, 
kom unikat rad jow y.

20 maja, sobota: o godz. 15 konkurs 
modeli la ta jących  na lotnisku, loty p r o 
p agandow e i rozrzucanie ulotek, koncert 
o rk ie s t ry  kolejowej na  lotnisku.

Niem iec w  spraw ie rozbrojenia. C zte ry  
pow ażne  dzienniki w  Londynie, rep re 
zentu jące rozm aite  odcienie, a m ianow i
cie u l t rak o n se rw a ty w . „M orning P o s t" ,  
półoficjalny ,T im es“, l ibera lny „N ews 
Chronicie" i labourzys tow sk i  „Daily 
H erald",  dochodzą w a r ty k u ła ch  w s tę 
pnych  do zgodnych  konkluzyj, że sta
nowisko, zajęte przez lorda Hallshama, 
jest jedynie słuszne i spotyka się  z soli- 
darnem poparciem całego społeczeń
stw a angielskiego.

F ak t  zw o ły w an ia  p rzez  H itlera Reichs 
tagu na środę celem oznajmienia, jaka 
jest polityka zag ran iczna  Niemiec w

see św ięciła  uroczyście fakt ponownego 
wyboru Prezydenta Rzplitej Prof. Ignacego 
M ościckiego, tak żywo związanego ideowu 
i pracą z dziejami ziemi śląskiej z okresu 
walk o niepodległość i z gruntowaniem się 
polskości na ziemi Piastowej.

W dniu wczorajszym — na zew  Naro
dowo Chrześcijańskiego Zjednoczenia Pra
cy — do ogrodu Przy Parku Kościuszki po
spieszyły liczne szeregi tych, którzy po o- 
kresie majowym wystąpili do walki o od
rodzenie ducha narodu i o  mocarstwowe 
stanowisko Polski w rodzinie państw euro
pejskich.

Zagaił wiec prezes śląskiego Zespołu 
posłów B. B. W. R. p. poseł i burmistrz 
Grzesik, kreśląc w przemówieniu uroczy
sty nastrój Zgromadzenia Narodowego, 
które na stanowisko Pierwszego Obywa
tela Rzplitej wybrało ponownie Prof. Igna
cego Mościckiego, dając tern samem wyraz

zakres ie  rozbrojenia, ocen iany  jest w  
Londynie jako w y tw o rz en ie  przez  Hitle
ra  pozorów , że ca ły  naród  niemiecki stoi 
za nim w  jego dążeniach  w  zak res ie  
zbrojeń i odrzuca  za rzu t  odpowiedzia l
ności za  ze rw an ie  konferencji rozbro je
niowej.

Naogół, sąd ząc  z tonu i treści sobot
niej jorasy londyńskiej, wypadki biegną 
szybko naprzód i wyjaśn ien ia  sytuacji 
na konferencji rozbrojeniow ej w  sensie 
„z Niemcami lub p rzec iw  N iem com " — 
prasa  angie lska  oczekuje w  nadchodzą
cy m  tygodniu.

chwalono odnośne rezolucje i wysłano do 
Pana Prezydenta depeszę hołdowniczą.

Wiec zakończył się krótkiem przemó
wieniem P. posła Grzesika, który wezwał 
zebranych do szerzenia hasła solidarności 
narodowej w poczynaniach państwowo- 
twórczych. Okrzykiem na cześć ludu ślą
skiego i odśpiewaniem hymnu zakończono 
podniosłe zebranie.

Manifestacja, która mimo odbywających 
się w tym dniu w Katowicach kilku imprez 
ściągnęła tłumy patriotycznej publiczności, 
odbyła się w nastroju niezwykle podnio
słym, pozostawiając wśród uczestników jak 
najmilsze wrażenie i poczucie pięknie speł
nionego patriotycznego aktu.

Na poczynania hitlerowców 
Gdańsk odpow .ada 

generalnym strajkiem-
Gdańsk. W  zw iązku  z onegdajszem  

obsadzeniem  przez  bojówki h it le row skie  
siedziby t. zw . w olnych  zw iązk ó w  za
w o d o w y ch  w y b u ch ł  s tra jk  robotników .
W  sk ładach  d rz e w a  zaprzesta li  p raco 
w ać  w szy sc y  robotn icy , p raw ie  ca ła  
p raca  w  porcie zos ta ła  rów nież  zaw ie 
szona. S tra jk u ją  zecerzy  pism, un ieru 
chomiono pozatem  kilka  w ięk szy ch  fa- 
)ryk. S podz iew any  jes t  poza tem  w y -
juch s tra jku  na  kolejach.

*

Gdańsk. S y tu ac ja  s t ra jk o w a  nie ule
g ła  zmianie. P ra c o w n ic y  zak ładów  uży
teczności publicznej, t ram w a ja rze ,  kole
ja rze  i obsługa au tobusów  do s tra jku  do
tychczas  nie przystąpili ,  pomimo oży
wionej agitacji socjalis tów  za s tra jk iem  
pow szechnym . Zgłosiła się do p ra c y  
część  robo tn ików  p o r tow ych . D ru k a rze  
s tra jku ją  w  da lszym  ciągu. W c zo ra j  u- 
kaza ła  $ię ty lko  „D anziger  L andesz tg ."  
w norm alnej objętości. „D anziger  Neue- 
ste N achrich ten"  w y d a ła  siłami redak-  
cyjnem i n u m er o 4 s tronach . „D anziger 
Allgemeine Zeitung" o d w ó c h  s tronach. 

 o o o — ——

Ostatnia kronika.
U roczystość 10-lecia przejęcia fabryki 

chorzow skiej przez polskie w ładze.
W  niedzielę 14 bm. w C horzow ie  od 

b y ły  się u roczystośc i zw iązan e  z  10-tą 
rocznica objęcia przez w ładze polskie 
fabryki zw iązków  azotow ych . W  uro 
czystośc iach  w zię ła  udział ca ła  za łoga  
fabryki, z  urzędnikam i i d y rek c ją  na 
czele.

o '  godz.' 10 p rzedpołudniem  za łoga 
fabryki w  pochodzie ze sz tandaram i uda
ła  się do kościoła  parafa lnego  w C horzo
wie, gdzie n abożeńs tw o  z kazaniem  od
praw ił  ks. prałat Szwajnoch. Następnie 
w sali k an ty n y  robotniczej odby ła  się 
piękna u roczystość  dekoracji 96 K rzyża
mi Zasługi tych  pracow ników  fabryki, 
k tó rzy  wspólnie z P . P rez y d en tem  R ze
czypospolitej P ro f .  Ignacym  M ościckim 
czynni byli p rzy  uruchomieniu fabryk i 
po opuszczeniu jej p rzez  k ierow nic tw o  
niemieckie. Na u roczystośc iach  P a n a  
P re z y d e n ta  Rzplitej za s tęp o w ał p. w o 
jewoda śląski dr. Michał Grażyński. R a
dę nadzorczą  fabryki rep rezen to w a ł  p. 
dyr. Kaudel z W a rsz a w y .  Imieniem od
znaczonych  p rzem aw ia ł  gen. dyr. Po- 
doski. U roczystości  cho rzow sk ie  zakoń
czy ły  się sk rom nem  śniadaniem.

B ezczelny napad na drodze publicznej.
Ligota. Jan  K rybuś  z Ligoty  doniósł, 

że w  nocy na  13 bm. gdy  p rzechodził  ul. 
B ielską w  K atow icach  w  k ierunku L i
goty, p rzys tąp ił  do niego n ieznany mu 
osobnik, p rosząc  o podanie mu ognia do 
zapalenia papierosa. W  czasie  krótkiej 
rozm ow y d o w ied z iaw szy  się od Krybu- 
sia, że udaje się do L igoty , ośw iadczy ł ,  
że  on rów nież  jest z Ligoty , poczem  ra 
zem  uszli kilka k roków . Nagle p rz y s tą 
pił do nich drugi osobnik i bez wszelkiej 
p rz y czy n y  ch w y c i ł  K rybusia za  rękę i 
za tka ł mu usta , poczem  powalił  go na 
ziemię i sk rad ł  mu 80 zł. o raz  zeg a rek  
niklow y. P o  dokonanej k radz ieży  obaj 
osobnicy  zbiegli w  n iew iadom ym  kie
runku. (k

Tragiczny w ypadek na kop. „Niem cy".
Król. Huta. W  sobotę przed połudn. na 

kop. „Niemcy" w Świętochłowicach zda
rzył się śmiertelny wypadek. Kierownik 
robót górniczych i zastępca zawiadowcy 
kopalni Emil Baum, usiłując wsiąść w win
dę na głębokości 450 metrów, poślizgnął się 
i spadł 4 metry wgłąb. Przewieziony do 
szpitala Baum zmarł nie odzyskawszy przy 
tomności na skutek obrażeń wewnętrznych.

Najechanie sam ochodem .
B ełk. Dnia 11 bm. w południe sam o 

chód osobow y  najechał na ro w e rzy s tę  
Ignacego W alus ia  z Z aw ad y ,  k tó ry  do
znał ogólnych obrażeń  c ia ła  i pęknięcia 
czaszki. W  stanie  n iep rzy tom nym  odsta 
wiono go do szpitala  w Bełku. (r

Napad na „Rolnika".
Bytom . W  tych  dniach bojów ka nie

miecka dokonała napadu na filję „Rolni
k a"  polskiego w [mielnicy, demolując 
dom i w y ry w a ją c  rynny . Niemieckie 
władze, bezp ieczeństw a, mimo, że zo s ta 
ły  zaw iadom ione o napadzie, do tej p o ry  
s i e  potraf iły  w y k ry ć  sp raw có w .

ity p ropagandow e,
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Ponownie wybrany 8 Im . Prezydentem R zeczypospolitej prof. Ignacy Mościcki opuszcza po 
nabożeństwie katedrę św . Jana w  W arszawie w otoczeniu adiutantów.

„Rasowi** urzediwy na Śl. Opolskim.
Hitleryzm  św ięci tryumfy.

H itleryzm  na G órnym  Śląsku  św ię
ci „ tryum fy" .  C a ły  porządek  admini
s t racy jn y  w niezadlugim już czasie zo
stanie p rzes taw iony  na modłę h it le row 
ską. Z s ta ry ch  rządów  cen trow o-socja -  
l is tycznych  nie pozostanie już śladu. 
„R esz tk i"  u su w a się konsekw entn ie ,  
jak to w yn ika  z niżej p rzy toczonych  
faktów .

W  kołach  politycznych liczą się 
z odwołaniem  dr. Lukaschka ze s tanow i
ska  naczelnego p rezy d en ta  prowincji 
górnośląskiej. Urząd ten ma być powie 
rzony  w roc ław sk iem u  nadprezyden to - 
wi B rucknerow i, h itle row cow i, szo 
winiście najczystszej  w ody  i cz łow ie
kowi z pełną gębą szum nych i pustych 
frazesów . P rz e z  połączenie tych dw u 
urzędów  w jeden, rzekom o sam orząd  o- 
bu prowincji nie będzie naruszony. Dr. 
Lukaschek  o trzy m a  więc należytą  za
płatę. T ak  płaci się zw ykle  zdrajcom i 
renegatom . D ośw iadczy ł tego na 
własnej skórze  ks. p ra ła t  Ulitzka, teraz 
przychodzi kolej na jego „przyjacie la  
politycznego", dr. Lukaschka.

W icep rezy d en tem  regencji w Opolu 
został m ianow any  rad ca  regencyjny  
Siissmann- d o ty ch czaso w y  decernen t

oddziałów  personalnego i p rasow ego  
przy  tejże regencji. Poprzednik iem  je 
go b y ł  dr. Engelbrecht, k tórego  powO' 
łano na  stanow isko  w icep rezyden ta  do 
Lignicy. — Bruchner,  Siissmann, Enge 
brech t są  ludźmi sp row adzonym i na 
G órny  Ś ląsk  z dalekiej „Hitlerji". P rze  
c iętny ro d o w ity  Ś lązak  nie dorósł do 
sp ra w o w an ia  u rzędów  w okresie rz ą 
dów  hitlerowskich. Na te urzędy godni 
są jedynie „ rasow i"  germ anow ie. typy 
z pod ciemnej gw iazdy ,  niejednokrotnie 
zbrodniarze .

W  tych  dniach a resz to w an o  p ierw 
szego bu rm is trza  miasta Opola, dr. Ber- 
gena pod za rzu tem  niedochow ania wiei 
ności (H itlerow i?),  sp rzen iew ierzen ia  i 
usunięcia ak t urzędow ych . K om isarycz
nym  nadburm is trzem  został zamiano
w any  niejaki Leuschner,  także „raso
w y "  Niemiec. W obec tak wielkiego po
py tu  na „ raso w y ch "  u izędników  istnie
je s łuszna obaw a, żę tego „sz lachetne
go" m aterja łu  w kró tce  zabraknie  i Hit
ler będzie zm uszony uzupełniać luki by 
walcami w dom ach karnych  i p o p raw 
czych. poniew aż jego zdaniem  każdy  
zbrodn ia rz  nadaje się na  w ysok ie  s ta 
nowisko w  R zeszv .

Ku czci Prezydenta Btzplitef.
W  niedzielę 14 maja stolica wojewódz-1 zasłudze Obywatela który rozsławił imię 

twa śląskiego, wzorem innych miast w Pol-1 Polski nietylko w dziedzinie nauki, lecz
również na polu pracy państwowo-twór- 
czej.

Następne przemówienia wygłosili pp. po
słowie Witczak i dr. Dąbrowski, poczem u-



Kronika bieiaca
Poniedziałek Ś w . Zofii, pan n y  mę 

czenniczki.

Ś w . Jana B abtysty  

de la Salle.

S łow .: S trzeżysław a

Jutro w torek, 16 m aia: Św . Jan a  Ne
pom ucena, m ęczennika.

*
Wschód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 3,59; o godz. 19,22. 
K s i ę ż y c a  o godz. 0,45; o godz. 9,28.

Z historii Śląskie'.
f r  mała. 1615. M iasto Racibórz w

sw ej  skra jnej nędzy  prosiło  zg rom adzę  
nie ra d y  o 60 ta la ró w  dodatku rocznego 
do k w o ty  40 talar., p rzy zw o lo n y ch  _ 
m y ta  p rze jazdow ego  na budow ę m osiu  
nad  O drą  i budow ę dróg  kra jow ych . W 
razie  odm ow nym  obiorą sobie furmani 
inną drogę, a cło i m y to  nie przyniesie  
w iele  korzyści.  — 1927. W Katowicach  
odby ło  się poświęcenie kaplicy now icja
tu  zak ładu  S iós tr  Elżbietanek.

W roku: 1749. F ry d e ry k  II król pru 
ski zabronił dzieciom zam ożnych  rodzi
có w  chodzić do szkół zagranicznych , 
zw ła szcza  krakow skich .  — 1749. Miasto 
Racibórz liczyło 1564 m ieszkańców , w 
roku  1880 18 223, gdy doliczym y O stróg
2 431, Bosac 902, P łon ią  233, S ta raw ie ś
3 278, P ro szo w ice  648, to uczyni razem  
25 715 m ieszkańców . —  1750. Od t. r. za 
czę to  w  rybnickim pow iecie budow aó 
dom y m asy w n e .  — 1750. Zakonników w 
k lasz to rze  oo. m ino ry tów  w  Opolu li 
czono 30, rok później 24, w  r. 1748 już 
ty lko 9. —  1750. P roboszczem  w  Mar 
kow icach był ksiądz W alen ty  Po tyka ,  
nas tępcą  jego ks. Juljusz Som m er. —
1750. Kopalnictwo w ęgla zaczę ło  się 
rozw ijać  na w iększą  skalę  w raz  z roz 
w ojem  hu tn ic tw a i p rzem ysłu  na G ór
nym  Śląsku. — 1751. W Opolu składało  
się d uchow ieństw o  kolegjaty  tylko z 
dziekana, archidiakona, kustosza, nie
m ieckiego ku ra tusa  i 4 w ikarych . Ci mie 
szkali w  Opolu. Z aś re sz ta  d uchow ień 
s tw a  sp ra w o w a ła  d u szp as te rs tw o  w są 
s iednich parafjach i tam  zam ieszkiw ała .
1751. K lasztor oo. D om inikanów w Opo
lu liczył p rócz p rzeo ra  siedmiu zakon
n ików. — 1751. Magistrat opolski sk ła
da ł się z jednego bu rm is trza  z ty tu łem  
d y re k to ra  z m y tem  300 ta la ró w ;  pro- 
konsula z p łacą 40 tal., t rzech  senato 
ró w  z w spólnym  dochodem  222 tal., je
dnego  sk arb n ik a  z dochodem  150 talar.,

Z Cieszyńskiego.
W ielki pokaz obrony przeciw lotnicze]

1 przeciw gazow ej.
K ończyce Małe. W  dniu 21 maja br. 

odbędą się w naszej w iosce z ramienia 
koła L O P P .  w  Z ebrzydow icach  z oka
zji 10-lecia istnienia L O P P .  i tygodnia 
propagandy, pokazy  ob ro n y  p rzec iw g a
zow ej i przeciwlotniczej, p rzy  udziale 
3 aw ionetek , 5 s t ra ż y  pożarnych, kolejo
w ej d ru ży n y  odkażającej i p rzeciw ipe- 
ry tow e j i karab inów  m aszynow ych . — 
Awionetki u rządza  pokaz lotów ak ro b a 
tycznych. J e s t  to tego rodzaju p ierw szy  
pokaz, jaki u rządzony  będzie na terenie 
Ś ląska  Cieszyńskiego. To też za in te re
sow anie  powinno być jaknajw iększe, a 
to nie tylko ze s tro n y  s t raż y  ogniowych, 
ale w szystk ich  tych. k tó rzy  się sp ra w a 
mi obrony  P a ń s tw a  naszego  zajmują, 
całe j publiczności, gdyż  sp ra w a  ta jest 
dziś ak tualna i powinna każdego zainte
resow ać.  P o k azy  te połączone będą z 
wielkim festynem . P o czą tek  o godz. 14 
(drugiej) po południu. W ieczorem  zaba
w y  taneczne, (c)

M ężow ie katoliccy czytajcie!
Dziedzice. Z m artw y c h w s ta ły  C h ry  

stus w ola  do nas :  „Ufajcie jam zw y cię 
żył św iat" .  N apew no zw y c ięży m y  z Nim 
i p rzy  Nim w szys tk ie  fa łszyw e i libe
ralne p rą d y :  zw y c ięży m y  w szystk ie  po
kusy  i nam iętności;  zw y c ięży m y  w sz y 
stkie trudności i p 'zec iw ności  życia. — 
Koniecznie jednak po trzeba  nam lepiej 
poznać Jezusa, więcej jeszcze zbliżyć się 
do Niego i g o rę tszą  ukochać Go miło
ścią. To osiągniecie na rekolekcjach  
zam kniętych w domu rekolekcyjnym  ks. 
Jezuitów  w  Dziedzicach, k tóre  się roz
poczynają  dnia 24 maja br. o godz. 19 
wieczorem, a kończą się dnia 28 maia o 
godz. 7 rano. Koszta u trzym ania  15 zł. 
W  drodze pow rotne j 30 proc. zniżka ko
lejowa. W czesn e  zgłoszenia przyjm ują 
oo. Jezuici w  D ziedzicach, (c)

Tragedia rodzinna w  Bielsku.
Dnia 13 bm. o godz. 5-tej nad ranem  

pops'nil zabójstw o na sw ej żonie W ero
nice 36-letni inwalida wojenny Henryk 
Dybel, zam ieszkały w Bielsku przy ul.

Batorego 12. W y m ien io n y  spędził w ie 
czó r  w  kilku res taurac jach ,  gdzie spo
ży ł w iększą  ilość alkoholu. P o w ró c i 
w szy  o godz. 5-tej nad ranem  do domu 
zaczęła  mu żona robić w ym ów ki z ty 
tułu opilstw a. W y m ó w k i te zamieniły  się 
w kró tce  w o s trą  sprzeczkę, w w yniku 
której Dybel sięgnął po broń, kierując 
lufę w s tronę żony. Dybel będąc w sil- 
nem  zam roczeniu  um yslow em , spow o- 
dow anem  skutkiem  nadm iernego użycia 
alkoholu, nie przypuszczał,  że brow ning 
by ł na ładow any . Trzym any rew olw er  
w ystrzelił kładąc trupem żonę na miej
scu. Kula ugodziła ja w czoło  przebija
jąc g łow ę na w ylot. Z aa la rm ow ana  po
licja z aa re sz to w a ła  na tychm ias t  żono- 
bójcę i pow iadom iła n iezw łocznie sędz ie
go śledczego dr. Borkowskiego, który 
przybył na miejsce wypadku i rozpoczą 
energiczne śled z.w o. P o  wizji lokalnej 
zwłoki D ybelow ej odwieziono do kost
nicy szpitala w Bielsku, gdzie ma n a s tą 
pić sekcja zw łok. Zabójcę natom iast od
prow adzono do a resz tu  sądu  g rodzkie
go w Bielsku.

Jak  się dow iadujem y. Dybel osieroci 
dw oje dzieci w wieku iedno 12. drugie 10 
lat. —  W ieść  o tym  w ypadku  rozniosła 
się lotem b ły sk aw icy  i w y w a r ła  w c a 
łej okolicy p rzy k re  w rażenie .

Nieszlachetny Szlacheta.
Komisarjat policyjny w Bielsku, p rz y 

trzy m a ł  Wilhelma Szlachetę z Katowic, 
zam ieszkałego  przy  ul. S łow ackiego, za 
oszus tw a dokonyw ane w ten sposób, że 
w ym ieniony p rzedstaw ia ł  się jako kon
tro ler w ag  z ramienia firmy „W a g a “ lub 
„Olland". P r z y  manipulacji sw ej z ry w a ł  
plomby nałożone przez Urząd Miar i 
W ag, podając właścicielom, że w aga po
siada pew ne błędy, k tóre on musi usu
nąć. Za manipulacje te Szlacheta  pobie
rał opłaty  od 2.30 do 27 złotych. Jaką  
ilość poszkodow anych  kupców naraził 
nie zdołano dotąd ustalić. W  każdym  ra 
zie poszkodow anych jest kilku, rozsia
nych na terenie całego Ś ląska. Szlacheta  
został odstaw iony do więzienia sąd o w e
go w Bielsku. Dalsze dochodzenia pro
wadzi kom isarjat policyjny w Bielsku.

P rzy rozm aitych nledomaganiach n a 
tura lna  w oda go rzka  Franciszka-Józefa
działa przy jem nie  i znacznie zm niejsza 
te dolegliwości, często  już m ała  ilość 
działa pewnie. Zalecana p rzez  lekarzy .

jednego pisarza  z 120 tal. dochodu. —  
1752. O b y w ate le  w  Miedżne] powiat 
pszczyński, spuścili d rzew o  bez  zezw o- 
enia za co hrabiow ski leśniczy zabrał  

M atejce i Polonjuszowi, obyw ate lom  
m iedźw ińskim  po jednym  koniu, Solo- 
rzowi zaś  d w a  woły jako zas taw .

.►♦o-
Składajcie datki na pom oc dla bezro
botnych. — Konto P K. O. 3 0 7 .7 9 5

Swieta Zof a.
(Dnia 15 maja).

Około roku 122, za cesarza  H adrjana 
żyła  w Rzymie w dow a Zofja z trzem a 
córkami. Była ona chrześcijanką, o raz  
jej córki, które nosiły miana cnót ch rze 
ścijańskich: W iary ,  Nadziei i Miłości.
S ta ro s ta  rzymski Antvoch, d o w ied z iaw 
szy  się o nich, w ołać  je przed się kazał

i py tał,  czyli bogom pogańskim  chcą  się 
pokłonić, czemu się w szy s tk ie  s ta te c z 
nie oparły . G niew em  zap ło n ąw szy  k a
zał m ęczy ć  najprzód n a js ta rszą  córkę, 
W iarę , a gdy męki w szelk ie  nie skutko
w ały ,  ściąć je nakazał.  D ruga i t rzec ia  
takąż śm iercią  zginęła, w szy s tk ie  t r z y  
s ław iąc  P a n a  i radując się, że się z nim 
połączą. M atka  Zofja uprosiła sobie 
śm ierć  w  tej chwili i ra zem  z córkam i 
pogrzebiona. ^

Św ię ta  Zofja,
Kłosy w yw ija .

—  Linje lotnicze obsługiw ane co
dziennie. Z dniem  1 maja rb. po raz
p ie rw szy  w  dziejach naszego  lo tn ic tw a 
kom unikacyjnego zap row adzone  zosta ją  
na liniach k ra jo w y ch  loty niety lko w e  
w szystk ie  dni pow szednie  i św ięta ,  ale 
również w  niedziele. Inow acja ta  będzie 
miała ogrom nie doniosłe znaczenie, g dyż  
nada naszej komunikacji pow ie trzne j  
ch a rak te r  codziennej ciągłości bez ża 
dnych  p rze rw . Będzie to  szczególniej 
w ażne  dla ruchu tu rys tycznego , gdyż  
zezwoli na odbyw an ie  dalekich podróży  
w  ciągu niedzieli, a p rzed ew szy s tk iem  
dla ruchu pocztow ego, dla k tórego  cią
głość komunikacji s tanow i jedną z naj
w ażnie jszych  p o d s taw  sp raw n eg o  funk« 
cjonowania.

Województwo śląskie.
* Kolonje dziecięce C zerw onego  

Krzyża. W e w torek ,  dnia 16 m aja  rb.
w yjeżdżają  do kolonji leczniczej w  Go
cza łkow icach  dzieci z Szarle ja , W e ł-  
now ca i T arn .  Gór. Zbiórka dzieci w  
K atow icach  na dw o rcu  III kl. o godz. 
10,30 rano.

* Kolonje lecznicze Polskiego Czer
w onego Krzyża. W środę, dnia 17 m aja 
rb. w y jeżdżają  do kolonji leczniczej w  
^abce - Zdroju dzieci z Bielszowic, Cho
rzow a, Goduli, Knurow a, R ybnika, T y 
chów . W ełnow ca ,  Lublińca, Kochłowic, 
M urcków . T arn .  G ór it dzieci, k tó re  o- 
t rzy m a ły  specjalne zaw iadom . Zbiórka 
odbędzie się w  Katow icach  w  biurze 
3olskiego C zerw onego  K rzyża p rz y  ul. 

A ndrzeja 9. o godz. 10 p rzed  południem.

* Choroby zakaźne w  w ojew ództw ie.
W  czasie od 23— 29 kw ie tn ia  zan o to w a
no na terenie  w o jew ó d z tw a  Śląsk, n a 
stępujące zachorow an ia  i zgony na cho-

I I

Bóle reumatyczne w stawach i mięśniach, neuralgję i bóle głowy z powodzeniem uśmierzają i usu
wają tabletki Toga!, lo g a l  wstrzymuje nagromadzanie się kwasu moczonego, zwalczając w ten 
sposóó w zarodku te niedomagania. Togai nie wywiera ubocznego szkodliwego działania. We 
wszystkich aptekach. Należy jednak zwracać baczną uwagę na oryginalne, nieuszkodzone opakowanie. To o a l

Sieroty.
P ow ieść  z niedaw nych czrców .

43) (C iąg dalszy.)
Znow u przeto  ujrzał przed sobą wi

dmo niedostatku, jak przed laty, ale s to
k roć gorsze  dla jego dumy. albow iem  
podczas  gdy przedtem  był młodzieńcem, 
k tó ry  się uczył, dziś czuł, że dużo utme 
i potrafi a jednak chw ilow o tyle zarobić 
nie może. ażeb y  co dzień mógł się najeść.

O garnęła  go złość na ca ły  św iat  
i zw ątpienie w ślizgnęło się do serca. Co 
gorsza, on dotąd  w ie rzący  w w szech
moc B ożą i udający się w potrzebach do 
P a n a  nad P an y ,  zaczą ł tracić ufność w 
O patrzność  Boska i o s tygać  w wierze.

Niezadowolenie z sw ojego losu na
uczyło  go patrzeć  na św ia t  inaczej, niż 
dawniej. Dla czego  innym się powodz- 
a mnie n ie?  Dla czego inni. głupsi ode- 
mnie. dorabia ją  się majątku i op ływ ają  
w dostatki, a ja cierpię n ęd z ę?  Czyż 
to jest sp raw ied liw ość?...

Im gorzej mu bieda dokuczała, tern 
więcej zazdrościł dobroby tu  tym. co po
siadają m ajątek. Żądza złota zaczęła  go 
ogarniać, jak gorączka  ogarn ia  chore
go...

Kilka m iesięcy spędził w Berlinie, 
u trzym ując  się nędznie z udzielania lek
cji francuskiego języka. Zarabia.) jednak

przy tern tak mało, że zaledw ie mógł 
opłacić m ieszkanie i jedzenie.

S ta ra ł  się o posadę :  pisał i chodził, 
ile razy w y c zy ta ł  o jakiem stanowisku, 
aie los go p rześ lad o w ał:  żadna z posad 
nie doszła go.

Zm ęczony, zgryz iony  i zrozpaczony 
wiódł m arny  ży w o t  z dnia. niepodobny 
zupełnie^do tego S tefana W ilkusa, jakim 
był na Śląsku przed procesem.

Lecz nakoniec nieszczęście się p rze
siliło; o t rzy m a ł  posadę inżyniera w pew- 
nem angielskiem to w arzy s iw ie .  lecz 
miał się udać w dalekie strony , aż do In- 
dyj. Odległość ta nie p rzes tra szy ła
go; ow szem  cieszył się, że nakoniec b ę 
dzie mógł się odsunąć tak niezmiernie 
daleko od miejsc, gdzie tyle nędzy prze
cierpiał.

G dy w siadał na okręt, napisał list do 
matki.

To w szys tko  przypom nia ło  mu się 
te raz  w tej sam otnej łodzi na dalekiem 
morzu.

Godziny u p ływ ały  jedna za d ru g ą :  
noc zapadła nad św iatem , cicha i pro
mienna blaskami księżyca, k tóry  s re 
b rzy ł  fale uko łysane nad bezdenną to 
nią.

Stefan podniósł dłoń do czoła a w zrok 
jego stał się odbiciem strasznego  na tę
żenia myśli. B ogactw o, dostatki, n ieza

leżność, to w szys tko  o czem  m arzył, 
miał tu... pod ręką i

Usta jego d rża ły  konwulsyjnie.
— Nie! nie! — rzekł głucho. — To 

byłoby  niegodnie! nieuczciwie! W s z y s t 
ko poświęciłbym , byle dopiąć celu, je
żeli wyjdę żywy...  aie tego nie uczynię, 
tego nie zabiorę...

Zacisnął dłonie, jakby broniąc się 
okrutnej pokusie. Nie mógł oczu oder
w ać od nieba, po k tórego  lazurow ym  
obszarze  płynął blady księżyc, jak wiel
ka a lab as tro w a  lampa zw ieszona nad 
pogrążonym  w m rokach  św iatem . 
T ysiące  podań ludow ych, zas łyszanych  
niegdyś w dzieciństw ie, przychodziły  
mu teraz  na m yśl;  nie w ierzył w nie, a 
jednak silne n e rw y  jego były  rozstro jo 
ne pod w p ły w em  sm ętnego św iatła ,  k tó
re z lew ało  się na g robow ą otchłań, po 
której Stefan żeglow ał w to w arzy s tw ie  
śmierci.

I znow u poranek  zaśw ita ł  na w idno
k ręg u :  pow ietrze  s ta ło  się p rze jrzys tem  
i niebo z m orzem  spoiło się w jednolitą 
ca łość . W ilkus zbliżył się do zm arłego 
to w arzysza ,  k tó rego  usta  nie o tw o rzą  
się już nigdy dla w y d an ia  tajemnicy 
światu.

N araz  myśl jego zgorączkow ana  prze 
niosła się na pugilares, k tóry  w raz  z o- 
s ta tn ią  wolą swoją p rzekazał mu zm arły . 
Ten pugilares zaw iera ł  fortunę, te for

tunę, k tó ra  tak uparcie  s tron iła  do tąd  
od niego, a teraz sam a o d d aw a ła  mu się 
w dłonie. Dość mu było  stłumić głos 
sumienia, aby  posiąść upragnione boga
ctwo,, k tó re  św ia t  ca ły  o tw o rem  przed  
mm postawi. T a  pokusa p rz y p raw ia ła  
go niemal o sza leństw o. D laczegóż 
w ahał się je szc ze?  G orące  płomienie 
pożądliwości b iły  na jego blade lica; 
w zrok  jego zapalał się chc iw ością ,  g d y  
d rżącą  dłonią począł o tw ie rać  pugilares 
hrabiego, ab y  przeliczyć w a r to ść  pow ie
rzonego mu skarbu.

D w a  m iljony !
O k rz y k  w y rw a ł  się z jego ochrypłe j  

piersi. D w a  miljony! Jak iż  to zapas 
broni do walki z losem ! Jak a ż  pew ność  
w y g ran e j!  J a k a  potężna dźw ignia, aby  
za Jej pomocą w znieść  się do n a jw y ż
szych szczebli d rab in y  społecznej! J a k 
że mu w szy s tk o  ła tw o  pójdzie, jeżeli do 
swoich w rodzonych  zdolności, p rzy łą 
czy  jeszcze ten sk arb  wielki!

D rżącą  ręką  p ro s to w a ł  papiery , w p a 
try w a ł  się w nie k rw ią  nabiegiem  okiem 
i zg o rączk o w an y  p o w ta rza ł  c iąg le :  D w a  
miljony!... Odpiął su rdu t i szy b k o  na 
piersi ukry ł pugilares, ale  w  tejże chwili 
dziw ne zdjęło go przerażenie. T e  pie
niądze ża rem  paliły jego p iers i;  zda
w ało  mu się, że nie może oddychać  pod 
ich ciężarem .

(C iąg dalszy nastąpi.)



listy naszych Czytelników.r o b y  zakaźne . D u r  b rz u sz n y  11, płonica 
11, błonica, 15 (1 śm ierte lny),  od ra  98, 
róża  4, zakażen ie  połogow e 5, gruźlica 
o tw a r ta  5, (16 zgonów ), jaglica 2.

Z Katowickiego
U siłow ał przekupić policjanta.

K atow ice. Z W a rs z a w y  uciekł znany  
n ac iąg acz  i oszus t Szulim  H im elstaub, 
w y z n an ia  m ojżeszow ego  i u k ry ł  się w 
K atow icach .  S ędzia  ś ledczy  z W a r s z a 
w y  w y s ła ł  listy  gończe za  zbiegiem. 
Polic ja  w  K atow icach  po w y k ry c iu  
m iejsca  zam ieszkan ia  H im elstauba w y 
s ła ła  tam  jednego funkcjonarjusza, c e 
lem  a re sz to w a n ia  oszusta .  Him elstaub 
p roponow ał policjantowi 5.—  zł. za pu
szczen ie  go na wolność, gdy  policjant 
lnie chc ia ł o tern s łyszeć , o f ia row ał mu 
n a w e t  100 zł. o raz  p rzy b o ry  toale tow e 
d la  żony. W sz y s tk o  jednak  było bez
sku teczne ,  policjant nie dał się nam ów ić 
a  sw y m  prze łożonym  zam eldow ał o u- 
s i ło w an em  p rzekupstw ie . W  K atow i
c a ch  będzie oszust  k a ra n y  za  p rzekup
s tw o ,  poczem  zostanie  oddany  w ładzom  
w a rsz a w sk im ,  gdzie go czeka  także  
c iężka  kara .

Prędzej p o  los!
S z y b k o  leci c zas  i zbliżają się ostatnie dni 

sprzedaży  lo só w  Polskiej Loterji Klasowej. Już 
od 18 bm. koto szczęśc ia  przez kilka dni w y 
rzucać będzie  setki ty s ię cy  w y g ra n y ch .  C zy  i 
ty  nie będziesz  jednym z tych szczęś l iw ców ,  
których  radosne w ołan ie  „W ygrałem , koniec  
biedzie!" rozbrzm iewać będzie już w  krótkim 
czasie .  Jeżeli  nie, kupiłeś je szcze  los, to na „no
w e  szczęśc ie"  spiesz  jak w  dym po los do no
w ej Kolektury Eugeniusza Korzuszarza w  Ka
towicach, ul. Dyrekcyjna 10, róg M. Piłsudskie
go. P opyt  na losy  jest tamże nad zw yczajny ,  to 
też pozostała  jeszcze  niewielka ilość szczęś l i 
w y c h  lo só w  do oddania. Kto p ierw szy  ten lep
szy ,  w ię c  spiesz, ab ś był jednym z p ierw szych  
g d y ż  nie długo a Fortuna obdarzyć  cię może  
bogactwem .

Z Pszczyńskiego
Targ na bydło i konie. 

r- f  P szczyn a . N astępny ta rg  na b y 
d ło  i konie odbędzie się w  P szczy n ie  w 
środę, dnia 17 m aja rb., zaś  ja rm ark  
k ra m n y  w  czw artek ,  dnia 18 m aja  rb.

Z  Rybnickiego
W izyta arcypasterza. 

r+  Bujaków. W  sobotę 6 bm. mieliś
m y  tu szczęśc ie  pow itać  naszego a r c y 
p as te rza  J. E. ks. b iskupa A damskiego. 
Ks. biskup p rzy b y ł  rano o godz. 8 sam o
chodem , został pow itany  na w stęp ie  do 
wioski przez  naczelnika gminy i w  b ra 
mie kościelnej p rzez  ks. proboszcza 
G órka . P o  u roczystem  nabożeństw ie  u- 
dzielił 259 dzieciom S akram en tu  Bierz
m ow ania .  P o za tem  zw iedził J. E. ks. bi
skup tu te jszą  szkołę. (r

Z Tarnoęórskiego
O elektryfikację gminy.

+  T am ow ice Stare. W tych  dniach 
pod p rzew odn ic tw em  p. Białeckiego od
by ło  się w  T arn o w icach  S ta ry ch  zeb ra 
nie m iejscow ego koła N. Ch. Z. P . Po 
za ła tw ien iu  sp ra w  form alnych  p. d y r .  
W a żg o w sk i  w ygłos ił  refera t na tem at 
„Funduszu  P ra c y " ,  w skazu jąc  na s ta łą  
w a lkę  rządu z bezrobociem . W czasie 
dyskusji zebrani powzięli uchw ałę , w 
k tórej  postanow iono się zw rócić  do 
w ła d z  z p rośbą o w łączen ie  do prac, 
w y k o n y w a n y c h  z „Funduszu P ra c y "  
elektryfikację  gminy T arn o w ice  S ta re .

Defraudanci przed sądem .
'+  Tarn. Góry. Unia 9 m aja  rb. s t a 

nęli p rzed  tut. sądem  grodzkim  dw a j u- 
rzędn icy  oskarżeni o sprzeniew ierzenie . 
M ianow icie  Hieronim Kawka, będąc u- 
rzędnikiem  P. K. K., a za razem  referen
tem  W ydz . P ow ., dopuścił się sp rzen ie
w ierzen ia  k w o ty  3 053,67 zł. O skarżony  
p rz y zn a ł  się do popełnionego czynu, o- 
kazując  skruchę. Sąd w y d a ł  Wyrok, sk a 
zu jący  oskarżonego  na 9 miesięcy w>ę- 
zienia. R ów nież  Karol Kąkol, będąc k’er 
agencji pocztow ej w Rojcy i Goduli, za
trzy m a ł  w płacone pieniądze na Konto P . 
K. O. na łączną  sumę 1 271 zł.-Sąd uznał 
Kąkola w innym  w ystęp k u  i p rzy  zas to 
sow aniu  okoliczności łagodzących  w y 
m ie rzy ł  mu łagodny w y ro k  —  a  to 5 
m iesięcy aresz tu ,  zaw iesza jąc  k a rę  na 
3 lata.

Przebieg św ięta  3-go Maja.
§ Katowice - Dąb. W  zrozumieniu 

chwili obecnej m iejscowe spo łeczeńst
wo, jak jeszcze nigdy, w  b ieżący m  ro 
ku dało dow ód sw ej solidarności i jed
ności narodow ej,  aby  godnie uczcić 
św ięto  3-Maja. Już  w przededniu  św ięta  
w ieczorem  przeciągał ulicami o lb rzy
mi pochód z c ap s trzy k iem  złożony z 
w szystk ich  w a rs tw  dębskiego o b y w a 
te ls tw a na czele z policją, zw iązkam i 
pólw ojskowem i. P o  ca p s trzy k u  na sali 
C zu p ry n y  zeb ra ła  się b rać  pow stańcza  
p rzy  udziale m iejscow ej inteligencji, 
gdzie nastąp iła  dekorac ja  zasłużonych  
po w stań có w  Dębu w liczbie 8.

W  dniu Ś w ię ta  N arodow ego  ze b ra 
ły  się w szystk ie  miejscowe polskie to
w a rzy s tw a ,  załogi kopalni i hu ty  Bail
don na czele z dyrek to ram i,  inżyniera
mi i urzędnikam i, dalej policja, szkol- 
m ctw o i w ielo tysięczna rzesza  ludnoś
ci. Pochód  ruszy ł przy  dźw iękach  or
k ies try  przez  ulice Dębu do m iejscow e
go kościoła na u roczyste  nabożeństw o, 
k tó re  odprawił nasz czcigodny i w iel
ce zasłużony ks. proboszcz G tów czew - 
ski, k tó ry  także w ygłosił  kazanie, pe ł
ne m om entów  narodow ych , w k tórem  
w skazał jak P o lska  może bvć  silną i po
tężną, o ile w szy sc y  P o lacy  s taną  do 
wspólnej p racy .  Najpiękniejszym mo
m entem  by ła  chwila, k iedy przewiel. 
ks. proboszcz klęcząc w raz  z wiernym i 
odm aw iał m odlitw ę do Boga o wzięcie 
naszej O jczyzny  pod sk rzy d ła  opiekuń
cze, dziś szczególnie, k iedy nad nią za
wisło n iebezpieczeństw o, p rzyczem  
b łagał Boga o ulżenie naszym  braciom  
zagran icą  i dania im m ocy w y trw a n ia  
dla lepszego jutra.

P o  nabożeństw ie  p rzed  pomnikiem 
piękne i t reśc iw e przem ów ienie  w y g ło 
sił d y re k to r  G a w ry eh  z Dębu. M ówca 
apelow ał do tys ięcznych  tłumów, aby 
dziś w tak  w ażnej chwili w szy sc y  z łą 
czyli się w jedną ca łość  dla odparcia  
napaści naszego w roga . P o  odśp iew a
niu kilku pieśni p rzez  chór męski huty 
Baildona, pochód po odśpiewaniu, „R o
ty" ruszył do Katowic.

O godz. 16.00 odby ła  się u roczys ta  
akadem ja na sali p. C zu p ry n y  przy u- 
dziale około 1000 osób. P iękny  refera t 
wygłosił p. kierow nik  szkoły  Górnikie- 
wicz. Nastąpiły  deklam acje dzieci szkół 
I i 11, dalej p rzeds taw ien ia  dzieci o t re 
ści narodowej. T rzeb a  tutaj podkreślić, 
iż nap raw d ę  b rak  słów  uznania dla n a
szego nauczycie ls tw a, k tó re  tyle pięk
nych rzeczy  w paja  w dzieci. P rzecu d n y  
był śp iew  dzieci na głosy.

Z tego miejsca sk ładam y najserdecz 
niejsze podziękow anie na p ierw szem  
miejscu przewiel. ks. proboszczow i, na
uczycielstw u, tow . śp iew u „Cecylja",  
chórow i m ęskiem u huty, dalej w szy s t
kim to w a rz y s tw o m  i organizacjom  o- 
raz dy rek to ro w i huty inż. S iedlanow - 
skiemu. za rządow i kopalni „Em inencja" 
z p. inż. P ią tkow skim  na czele. R ó w 
nież serdeczne  podziękow anie dla w szy  
stkich tych  p racow ników , k tó rych  me 
m ożna w yliczyć, lecz k tó rych  o b y w a 
tele Dębu znają i cenią ich p racę  dla 
dobra  naszej O jczyzny.

O byw atele .

W spaniały przebieg Św ięta 3 maja.
§ Chorzów. Dzięki n iestrudzonej p ra 

cy kilku w y b itn y ch  społeczników  budzi 
się C horzów  do now ego życia , czego 
najlepszym  dow odem  są  u roczystości  z

Jedna z bohaterek powieści H. Balzaca p i :  
. .Kawalersk.e  gospodarstwo" pani UescoitiKs, 
gra i.a loterji, zakupując losy z drobnych o sz 
czędności.  Znakomity powieściopisarz przed
staw ia  nam sw oja  bohaterkę lako typ dodatni,  
który szczególna  sympatie  wzbudza dla tego, że  
marzenia jei o wygranei  tacza się nie z jej oso 
bą ale z  pragnieniem uszczęśl iwien ia  zubożałej  
rodziny.

W stosunku do siebie p. Descoings gotowa  
iest zadowolnić  się sam ym  faktem wygrania,  co  
bytoby dla niej wystarczającą  satysfakcją. S ta 
ło się jednak tak, że długo pieszczone marzenia  
nie urzeczyw istn iły  się, pomimo, że  g łów na w y 
grana, 3 miliony franków, padła na numer losu, 
na który p. Lescoings grała w poprzednich kla
sach i miała grać i tym razem. Oto wskutek fa
talnego zbiegu okoliczności wnuk jej spóźnił się 
do kolektury o part- minut i nie zdążył  wykupić  
losu. Staruszka Descoings,  d o w ie d z ia w sz y  się,

okazji ś w ią t  p ań s tw o w y ch .  P odobnie  
jak  w  dniu 19 m arc a  rb. tak  i te raz  w  
dniu 3 m aja  C h o rzó w  p rz y b ran y  god ła
mi Polski, chorągw iam i, nalepkam i f .  
C. L., po rtre tam i P re z y d e n ta  p. prof. 
Ign. M ościckiego i M arsza łk a  Polski J. 
Piłsudskiego, o raz  ilum inow any w  kilku 
m iejscach w y g ląd a ł  odśw iętn ie  i o k aza
le, dając ty m  sposobem  w y raz ,  że C ho
rzów  jest polski i polskim zostanie, c z e 
go jeszcze dow odem  b y ła  w ielka liczba 
ludności, biorącej udział w  pochodzie, 
iakoteż w  manifestacji.  O statn io  p rze
bieg św ię ta  3 m aja  w y k a z a ł  rów nież, 
że spo łeczeństw o  polskie C horzow a 
w y z w a la  się z pod w p ły w ó w  w a rc h o 
łów politycznych i o d w ra ca  się ze w s t rę  
tern od tych, k tó rzy  dla zaspokojenia 
sw y ch  chorobliw ych am bieyj rozbijać 
chcą spoistość spo łeczeństw a. W y r u 
szy ł  przez  w ieś olbrzym i pochód na  n a
bożeństw o  do kościoła  parafialnego, na
stępnie p rzem asze ro w ał  ulicami pod 
pomnik P o w stań có w , gdzie p.‘ naczelnik 
S iw y  w  św ie tnem  przem ów ieniu  scha
ra k te ry zo w a ł  w ys iłek  tw ó rc ó w  w ieko
pomnej Konstytucji, zm ierzającej do od
rodzenia narodu i jej sku tków  dla odro
dzonego pańs tw a . N aw iązując  do czynu 
pow stańczego  na Śląsku podkreślił z c a 
łym  naciskiem, że lud śląski sp ro w o k o 
w any  nie spocznie, zanim  w szy s tk ie  zie
mie zam ieszkałe  przez P o lak ó w  nie znaj 
dą się w  gran icach  Najjaśniejszej R ze
czypospolitej, na k tórej cześć  wzniósł 
t rzy k ro tn y  o k .z y k  , podchw ycony  z en
tuzjazm em  przez  tys iączne  rzesze . Na 
zakończenie uchw alono odpowiednie re 
zolucje. W ieczorem  odby ła  się na w ie l
kiej sali p. Benkiego w span ia ła  ak ad e 
mja, u rządzona  s ta ran iem  nauczycie l
skiego Komitetu ośw ia ty .  C ała  u ro czy 
stość w y p a d ła  n ad zw y cza j  okazale.

Trzeci Maj.
§ B ie ru ń -S ta ry :  T egoroczna  u roczy 

stość św ię ta  3-go Maja i 12 rocznica ill 
pow stan ia  śląskiego by ła  n ade r  imponu
jąca. U roczystość  ta połączona by ła  z 
o lbrzym ią m anifestacją przeciw ko zaku
som niemieckim. C ałe miejscowe społe
czeństw o  łącznie z fab ry k ą  „L ignoza"  i 
sąsiedniemi gminami wzięło udział w m a 
nifestacji bez względu na przynależność  
party jną . Już  dnia 2 maja około godz. 20 
pochód m asze ro w a ł z pochodniami przez 
ulice m iasta  w s tronę fabryki „Lignoza". 
Nieomal w szystk ie  dom y przyozdobio
ne b y ły  dekoracjam i i oświetleniem. 
W zrusza jące  było  przem ów ienie p. S ta 
rzyka ,  k tóre w ygłosił  przed pomnik, po
ległych pow stańców . P o  pochodzie u- 
rządzili obok pomnika harcerze  paleni
sko, zaś i lum ow any pomnik otoczony 
był w a r tą  honorow ą. O godz. 24-tej od
czy tano  rozkaz do pow stańców .

W  dniu 3-go Maja o godzinie 5 odby
ła się pobudka z w ieży  kościelnej. Krót
ko przed godziną 10 po sform ow aniu  po
chodu ruszono przy  dźw iękach  całego 
szeregu  o rk iestr  ulicami m iasta  na nabo
żeństw o. W ielkie za in te resow anie  wzbu 
dziły t ran sp a ren ty  o różnych  napisach. 
W  czasie nabożeńs tw a  w ygłosił  podnio
słe kazanie przew . ks. p roboszcz dr. 
Wilk. P o  nabożeństw ie  odbyła  się defi
lada p rzed  kom ite tem  hon o ro w y m  i 
przedstaw icie lam i m iejscow ych władz, 
zaś  po w ygfoszonem  przem ówieniu 
p rzed  pomnikiem nastąp iło  złożenie 
wieńca ku czci poległych pow stańców . 
Dalej zebrani uchwalili jednogłośnie re 
zolucję p rzeciw ko  zakusom  niemieckim. 
Po  tern w szys tk iem  nastąpiło  rozw iąza-

że na jei numer padta g łów na  w ygrana i że  
wnuk me zdąży ł  wykupić  losu, dostała ataku i 
zmarła.

P o w ieść  Balzaca nie ko ń czy  się  na tem.  
Św ietny  powieściopisarz francuski opowiada  
nam dalsze losy rodziny n ieszczęś liwej  starusz
ki ale dramat p. Desco ings  iest dla nas bardzo  
pouczający U czy  nas bowiem , że  nie tylko na
leży konsekwentnie  w y k u p y w a ć  losy, me robiąc  
przerw w  żadnej klasie, ale, że  kupna losu nie 
należy odkładać na ostatnia chwilę, gdyż  z a w 
sze  może się  zdarzyć  jakiś wypadek, jakaś  
przygoda, a opłakanych skutków nic już nie  
naprawi.

Pam iętać  o tem należy  szczególn iej  teraz,  
kiedy zbliża się  termin ciągnienia do 1-ej klasy  
27-ej Loterji P aństw ow ej .  P ie rw sz y  dzień cią
gnienia już 18 maia. T eraz  zatem  już jest naj
w y ż s z y  czas  kupowania losów .

nie pochodu. W ieczo rem  odby ła  się u- 
ro czy s ta  akadem ja, poprzedzona serde-  
cznem  przem ów ieniem  p. k ierow nika 
szkoły, deklam acjam i d z ia tw y  szkolnej, 
oraz  w y s tęp em  tow . śp iew u „Polonia".

J a k  z w szy s tk ieg o  w ynika ,  to w  
Bieruniu tak  o lbrzym iego  pochodu się 
nie pam ięta  i w szy s tk o  w skazu je  na to, 
że Bieruń by ł  i jest pełen ducha n arodo
w ego i go tów  jest w  każdej chwili s tanąć  
jak jeden m ąż w  obronie naszej ukocha
nej O jczyzny. O byw atele.

Św ięto  Narodowe 3-go Maja.
§ Brzozowice-K am leń. Mimo k ry z y 

su gospodarczego  i depresji  obchodzo
no św ię to  naro d o w e wspaniale . L iczny 
pochód w  ilości ponad 2.000 osób p rz y 
pomniał p ierw sze  pochody naro d o w e w 
roku 1922 i 1923. U roczystość  w y p ad ła  
tem wspanialej, że obchodzono ją w no
wej gminie wspólnie. Dnia 2 m aja  w ie
czorem  odbył się c a p s tr z y k  organizacyj 
pó łw ojskow ych. P ochód  ruszy ł  p rzez  
ca łą  gminę a na  jego czele szedł p. na
czelnik gminy Szym onek  w raz  z kom ite
tem w y k o n aw czy m . Na boisku w Brzo- 
zow icach p rzy  ognisku p o w stańczem  
odczyta ł naczelnik gm iny  rozkaz  po w 
s tańczy  a  imieniem kom itetu  przem ów ił 
k ierow nik  Zieliński. O dśpiew aniem  R o 
ty  zakończono caps trzyk .

Dnia 3-go m aja o godz. 6 odby ła  się 
pobudka. R ano tow . śp iew u „P a t r ia "  i 
„H arm onja"  śp iew a ły  w  kilku m iejscach 
gm iny pieśni narodow e, a  o godz. 9 w y 
ru szy ł  pochód ze sz tandaram i na u roczy
ste  nabożeństw o  do kościoła parafialne
go, gdzie kazanie patrio tyczne w ygłosił  
ks. w ik a ry  Mol. Sumę odpraw ił  p rzew . 
ks. proboszcz Kuczka. Na czele pochodu 
szli p. naczelnik gm iny S zym onek, p. in
spek to r  szkolny Jegliński, k ie row nicy  
szkół M endes i Zieliński, k ierow nicy  ko
palni „A ndaluzja" Gołąb i Sokołow ski,  
cz łonkow ie kom ite tu  w y k o n aw czeg o  
Nita, L iw ow ski i rad a  gminna. W  połud
nie o d b y ły  się za w o d y  sp o r to w e  o n a
g ro d y  w obu gminach, w ieczorem  zaś 
akadem je, na k tó re  publiczność tak  licz
nie się s taw iła ,  że nie by ło  miejsca do 
stania. P ro g ra m  akademii w  obu gmi
nach w ype łn i ły  p rzem ów ien ia  ks. p ro 
boszcza Kuczki, k tó ry  w obsze rnym  re 
feracie  zo b razo w ał położenie Polski w  
czasie pow stan ia  Konstytucji 3-go Maja. 
P o za tem  przem aw iali  pp. F ran ie lczyk  i 
Smółka. T ow . śp iew u w y s tąp iły  z sw o- 
jemi udatnemi pieśniami. Śp iew em  kie
rowali pp. dy ry g en c i  Janus, Knappik i 
Choczaj. T ow . gimn. „Sokó ł"  w ystąp iło  
z pokazami g im nastycznem u Śpiew am i 
narodow em i zakończono akadem ję.

Brzozow iczanin .

U roczystość 3 Maja nad granicą.
§ B rzezie. Św ięto  3 Maja obchodzo

no w naszej miejscowości w b ieżącym  
roku bardzo  uroczyście .  W  dniu 2 maja 
urządzono caps trzyk .  P o  pochodzie pow 
s tańcy  odm aszerow ali  do b iw aku w k tó
rym  brali udział:  Z w iązek  P o w stań có w , 
s trze lcy  i s traż  pożarna. P r z y b y ły  także 
w ładze  miejscowe z naczelnikiem gmi
ny i okręgu  p. Bluchą na czele. P o d czas  
pochodu i b iw aku palił się ogień na w ie
ży wolności, k tó ry  b y ł  w idoczny daleko 
poza g ran icą  naszego  P ań s tw a .  Jes t  to 
pomnik, o k tó ry  w ostatn im  czasie  p rze 
grał R acibórz proces.

W  dniu 3 m aja by ła  o godz. 5 pobud
ka. P o  godz. 9 udały  się w szystk ie  to
w a rz y s tw a  i zw iązki do kościoła na na
bożeństw o. P ochód  prow adził  kom isarz 
s t ra ż y  granicznej p. G ut z Lubomi. P o  
nabożeństw ie  pochód ruszy ł  ku wóeży 
wolności, gdzie p rzem aw ia ł  p. Basista  z 
Rybnika, a  zakończy ł przem ów ieniem  
na cześć  P . P rez y d en ta ,  M arszalka P ił 
sudskiego i W ojew ody  dr. G raży ń sk ie 
go. P o  odśpiew aniu  „R o ty "  ruszył po
chód koło g ran icy  niemieckiej ku płycie 
„Nieznanego P o w s tań ca " ,  gdzie n as tą 
piła defilada. P r z y  szkole, gdzie się po
chód rozw iąza ł  p rzem aw ia ł  jeszcze ko
m isarz  str.  g ran icznej p. Gut. W ieczo
rem odbyła  się akadem ja i zabaw a na 
sali p. P rosk iego , z k tóre j  czy s ty  do
chód przeznaczono na T C L. Ż azn aczy ć  
należy, że pochód w b ieżącym  roku był 
bardzo  liczny. Należy się podziękow anie 
p. Basiście z Rybnika, gdyż  jego prze
m ow a p rzy  „w ieży  w olności"  pobudzi
ła  ducha narodow ego.

Nadodrzanln.

Wypadek p. Desco ngs i co z tego wyn ka.



Z Siatka Opolskiego.
Rozwiązanie niemieckiej partji ludowej.

Niemiecka partja ludowa (Deutsche 
Volkspartei) na Śląsk Opolski rozwiąza
ła się i przestała politycznie istnieć. Ta- 
iką uchwałę powziął zarząd partji na 
onegdajszym zjeździe w Kędzierzynie. 
Członkom pozostawiono wolność przy
łączenia się do do partji niemieckich na
cjonalistów (Hugenberg) albo do partji 
•hitlerowców.

Katoliccy nauczyciele pod sztandarami 
hitleryzmu.

Związek katolickich nauczycieli przy 
szkołach w Mikulczycach (powiat by
tomski) przeszedł w komplecie pod sztan 
dary  hitleryzmu.

„Plajta" górnośląskiego centrum.
Centrowa organizacja młodz. „Kreuz- 

schar" na Śląsku Opolskim pod patro
natem duchowieństwa przeszła pod 
sztandar hitleryzmu. Dnia 6 maja odbyło 
się w Kędzierzynie posiedzenie główne
go zarządu prowincjonalnego „Kreuz- 
schar“, w którem uczestniczył również 
główny komendant bojówek hitlerow
skich, prezydent policii Ramshom z Gli
wic. Obrady trw ały krótko. Prezydent 
policji państwowej zażądał natychmia
stowej likwidacji „Kreuzschar", na co 
się zarząd bez sprzeciwu zgodził.

Z Bytomskiego.
Dnia 9 bm. zwolniony został z wię

zienia sądowego w Bytomiu były redak
tor z Katowic p. Józef Helmrich, które
go władze niemieckie trzym ały przez 2 
miesiące w więzieniu. P. Helmrich, któ
ry  tegoż dnia wieczorem wrócił w spo
sób legalny do Polski, zeznał, że w wię
zieniu bytomskiem znajduje się jeszcze 
około 150 więźniów politycznych, ży
dów, centrowców, socjalistów, komuni
stów  i Polaków ze Śląska Opolskiego i 
woj. śląskiego.

*

Przed sądem w Bytomiu odpowiadał 
założyciel i dyrektor „Zentralgenossen- 
schaftsbank" w Miechowicach, dr. Czo-
galla. Oskarżony chciał rzekomo rato
wać zbankrutowany „Genossenschafts- 
bank“ Foerstera, lecz tego nietylko me 
dokonał, lecz nadto ..nabrał" ludzi, któ
rzy składali swoje oszczędności w no
wym banku. Sąd skazał dr. Czogałę za 
oszustwo na rok i 2 miesiące więzienia. 
Dwa miesiące śledztwa zostały mu po
liczone.

Z Raciborskiego.
W  okolicy Bud (Schloss - Ottitz) po

jawił się poszukiwany rabuś i morder
ca Goworek. Policja podjęła natych
miast obławę, w czasie której cały te
ren został zamknięty i przeszukany lecz

bez skutku. Przypuszcza się jednak, źe
G. przebywa w pobliżu Raciborza.

*

Według doniesienia gazet niemiec
kich, kierownictwo komisariatów poli
cyjnych w Raciborzu objęli komisarze 
policyjni Friese i Gallasch z Berlina. 
Rzecz niezmiernie dziwna, że na s tan >

Było to na początku XV wieku. Husy- 
ci odpadli od Kościoła, ziejący nienawi
ścią ku wszystkiemu co katolickie, na
padali na lud bezbronny, wierze ojców 
oddany i mordując, niszcząc i paląc, tę
pili wszystko, co im dawną ich matkę. 
Kościół katolicki przypominało. Biada 
tym, co w ich ręce się dostali. Bezbron
nych starców i drobne dziatki męczono 
i katowano, pastwiono się nad niewin
nością, nawet dzieciom w żywotach ma
tek nie przepuszczano. Czego nie mogli 
zniszczyć mieczem palili ogniem, by i 
ślad imienia chrześcijańskiego się me 
został. Gdzie przeszły stopy husyckie, 
tam cała kraina w mogiłę zapadła.

Nie mając już co niszczyć w swoim 
czeskim kraju, przedzierali się na są
siedzki Śląsk i tu gorzej jeszcze sobie 
postępowali niż w ojczystych swych 
ziemiach. Roku 1433, hufiec zbrojnych 
najezdników, liczący przeszło 600 i ty 
leż gawiedzi do obsługi jeźdźców prze
znaczonej. napadło na Rybnik. Sromo
tnie odparci uderzyli na Żory, chcąc to 
miejsce warowne zająć, aby stąd łatwiej 
napadać mogli na lud bezbronny, rabo
wać go i niszczyć. Przez księcia raci
borskiego zastępy ich odparte i pobite 
zostały. O tym najeździe husyckim na 
Górny Śląsk czytamy w „Dziejach Ślą
ska" co następuje:

„W roku 1432 zaczęli husyci na no
wo grabić i palić. Spalili wtenczas Trze
bnicę, Lubiąż, Więcyk, Pruśnicę, Mieli- 
cę, Bierutów. Oleśnicę spalili sami mie
szkańcy, z obawy, żeby się tu husyci nie 
usadowili.

„Tegoż roku poczęło się jednak szczę 
ście wojenne odwracać od husytów, 
Mikołaj raciborski (1424— 1452) jął od
bierać im zajęte grody. Pobiwszy przy
jaciela husytów. księcia opolskiego (Bo
lesława V), zajął Rybnik 1 Bytom, wkrót 
ce także Byczynę i Kiuczborek. Śląsk 
Górny wracał pod poprzednią władzę".

Bitwę pod Rybnikiem stoczono dnia 
13 maja 1433 r. Książę Mikołaj racibor
ski pobił na głowę swojego przeciwni
ka, księcia Bolesława opolskiego, który 
ucieczką ratował życie swoje. O bitwie 
pod Żorami pisze historyk współczesny 
co następuje:

wiska urzędników policyjnych sprowa
dza się ludzi — nawet z Berlina. Snać 
to ludzie czystej „rasy" hitlerowskiej, 
do których ma się u góry zupełne zau
fanie. Tymczasem rodowici Górnośląza
cy w  dalszym ciągu uchodzą za nie za
sługujących na zaufanie, czyli jak to się 
mówi, są „unzuverlassig".

„W  historii Śląska zapisały się Ryb
nik a  szczególnie miasto Żory złotemi 
głoskami. W końcu marca 1433 r. wpadli 
Husyci do kraju, obiegli obronne mia
sto Rybnik, szerząc w okolicy straszne 
spustoszenia. Starostwo bieruńskie z 
Bieruniem, Mikołowem, Januszowicami, 
wraz ze wszystkiemi folwarkami, osa
dami i wsiami z dymem puścili. Księ
stwo pszczyńskie uległo takiemu loso
wi. Pszczynę, rezydencje księstwa spa
lili, mieszkańców wymordowali, zamek 
zburzyli, a załogę jego w gruzach po
grzebali".

„Niedługo, a przyszła kolej na Żorv. 
Nieprzyjaciel szturmem uderzył do bram 
miasta, których broniły cechy ręko
dzielników miasta. Cechy rzeźników i 
szewców broniły bramę zachodnią, — 
cech kowali południową, cech garbarzy 
wschodnią i część miasta należącą do 
bramy krakowskiej. Cechowi sukienni
ków powierzono północną część miasta 
wraz z bramą rybnicką. Cechy kra
wiecki i kupiecki stały na rynku, aby w 
razie potrzeby z pomocą pośpieszyć 
mogły. Nastała walka śmiertelna, któ
ra dzięki waleczności mieszczaństwa 
jakoteż przezorności burmistrza Jana z 
Frysztatu, zakończyła się zwycięstwem  
Żoran. Pastw ą płomieni stał się tylko 
dom sukienniczy."

*

W  tych dniach minęło 500 lat od hi
storycznych bitew pod Rybnikiem księ
cia Mikołaja raciborskiego z przyjacie
lem Husytów, Bolesławem V. opolskim 
i pod Żorami dzielnych mieszczan żor
skich z samymi Husylami. Były to dla 
obu miast zwycięskie walki. Stąd też 
500-lecie tych zwycięstw obchodzono 
uroczyście.

O samych uroczystościach napisze
my w „Katoliku", o bitwach zaś poda
my więcej szczegółów w dodatku „Zie
mia Śląska". Dziś jeszcze tylko nadmie
niamy, że dzielne musiało być podów
czas mieszczaństwo, przedewszystkiem 
zaś silne musiały być cechy miast gór
nośląskich, jeżeli były w stanie obronić 
miasta przed przeważającą siłą nie
przyjaciela tak okrutnego, jakim w ła
śnie byli — Husyci.

S a d /o .
Ciekawsze audycje tygodn a

Transmisja z Wiednia „Requiem" 
Brahmu..

W  środę o godz. 20 rozgłośnie „Polskiego 
Radia” transmitować będą z Wiednia „Requiem” 
Brahmsa — kompozycję chóralną w wielkim 
stylu z towarzyszeniem orkiestry. Utwór ten 
sktada się z 7 ustępów, z których dwie części 
wypełniają sola — barytonowe i sopranowe, 
resztę zaś chóry. Dzieło to napisane do tekstu 
biblijnego posiada charakter mistycznego uko
jenia.

Radjowe audycje Norwidowskie.
W związku z upływającą w miesiącu maju 

30-tą rocznicą śmierci wielkiego poety, Cypria
na Norwida, „Polskie Radjo” nadaje szereg «u* 
dycyj. I tak:

Dnia 17. 5. o godz. 19,20 p. Henryk Szat
kowski wygłosi szereg wierszy Norwida przy 
własnym akompaniamencie fortepianowym.

Dnia 18. 5. o godz. 19.45 audycię specjalną 
ku czci Norwida rozpocznie przemówienie p. 
Romana Zrębowlcza, następnie nadane zostanie 
słuchowisko według dramatu Norwida p. Ł 
„Cezar i Kleopatra” w opracowaniu muzycznem 
Stanisława Nawrockiego.

Dnia 19. 5. w przerwie koncertu wieczornego 
z Filharmonii warszawskie] dr. Tadeusz Mako
wiecki w felietonie p. t. „Tajemnice stylu Nor
wida” podejmie ciekawy problem niejasności i 
trudności stylu poety, które nie były bynajmniej 
powierzchownym kaprysem, ale w ypływały z 
jakiejś organicznej właściwości.

Dnia 20 o godz. 16,40 p. Zygmunt Falkowski 
wygłosi łeijeton, w którym  nakreśli profil du

chowy „Dziwnego geniusza”, jakim był autor 
„Prometidjona”.

Nadawanie koncertów religijnych.
Publiczne nadawanie koncertów i audycyj 

religijnych i kościelnych za pośrednictwem głoś 
nlków, umieszczonych w kawiarniach I restau
racjach, zostało na W ęgrzech zakazane pod 
groźbą surowych kar, ze względu na nieodpo
wiedni nastrój publiczności.

Walka z radjopajęczarzami w Kanadzie.
Radjopajęczarstwo w Kanadzie rozwijało się 

w ostatnich czasach w sposób wprost niewia
rygodny. Wobec tego tow arzystw a radiofonicz
ne zostały zmuszone uciec się do ostrzejszych 
środków zwalczania tej plagi. Zostali więc usta
nowieni kontrolerzy, którzy obchodzą mieszka
nia i sprawdzają, czy posiadacze odbiorników 
opłacili licencję, która wynosi tylko 1 dolara 
rocznie. Otóż pierwsze dni po wprowadzeniu 
rewidentów ujawniły, że 50 posiadaczy od
biorników uiściło opłaty za prawo słuchania au- 
dycyj.

Radjo przez telefon.
W Holandji szybko rozpowszechnia się od

biór radjow y przez telefon. Za pewną opłatą 
abonenci telefoniczni mogą być włączeni na 

odbiór radjowy.

Wiosna odmładza, ale i zabija.
Kto słucha czechosłowackich rozgłośni, ten 

nie mógł się oprzeć uczuciu przyjemnego zdzi
wienia, słysząc na czechosłowackiej fali roz
brzmiewający tam od kilku dni — jako hasło 
porannego programu — niezwykle czyste, wio
senne planie koguta. Cóż się stało z ochrypłym 
od starości kurem, którego słuchano dotych
czas z pobłażaniem, należnem jego sędziwemu 
wiekowi? Czy nabrał w siebie ożywczego tchu 
wiosny I zap*- z dawnym mtodzleiiczym zapa

łem ? Czy też poprostn złożono go ad acta i 
postarano się o to, aby funkcje jego spełnia! na
dal inny, w ybrany z pośród wielu, kogut, ob
darzony świeżym, młodym głosem? Cóż począć 
— życie jest bezwzględne — 1 radiosłuchacze 
też. Głos schodzącego z pola „wirtuoza” przy
pominał już — ich zdaniem — skrzypienie nie- 
nasmarowanego koła, a twierdzenie, że płyta 
się starzeje, starzeje się nawet szybciej od ży
wego oryginału — nikogo nie przekonywało, 
ba — złośliwe języki twierdziły, że żywy orygi
nał nigdy wybitnym śpiewakiem nie był. Tak 
czy inaczej w wydziale technicznym czechosło
wackiego radja otrzymano w ubiegłym miesią
cu polecenia nagrania na płytę dźwięcznej, ko
guciej pobudki. Daremnie w ciągu całego tygo
dnia szukano w bliższej i dalszej okolicy godne
go, pierzastego Carusa, aż wreszcie odkryto go 
w pewne] wsi pod Pragą. Była to prawdziwa 
gwiazda, która kazała się długo prosić, zanim 
się popisała głosem, ate za to zapiała tak pięk
nie. że wydział techniczny czechosłowackiego 
radja mógł być ze swego odkrycia dumny.

Rok 1932 jesf rekordowym rokiem 
brytyjskiego przemysłu radiowego.
W ciągu roku 1932 sprzedano w Angli apa

ratów  radjowych i wszelkiego rodzaju radjo- 
sprzętu na sumę jednego miliarda szylingów, z 
których na aparaty r  djowe przypada 560 mi
lionów szylingów, na akumulatory i baterje — 
jedna czw arta miliarda, na radjosprzęt — 140 
iriljonów, na lampy — 80 milionów szylingów. 
W roku 1932 spieniężono o 170.000 aparatów od
biorczych (a więc na 200 milionów szylingów 
więcej niż w roku poprzednim). Ten rekord 
brytyjskiego przemysłu radiowego jest tembar- 
dziei zastanawiający, że kryzys wszechświa
towy, tak dotkliwy dla innych gałęzi przemy
słu, tę dziedzinę wytwórczości angielskiej w 
cudowny sposób ominął.

Nadesłane.
Paw łów  koło Bielszowic. W  poniedziałek, 

dnia 15 m aja br. obchodzą małżonkowie Kry
stian j Franciszka Golakowle złote gody wesel
ne. Jubilat jest przeszło 50 lat abonentem „Ka
tolika” a kilkanaście lat przewodniczącym Zwiąż 
ku inwalidów górniczo-hutniczych (filja miejsc.). 
Z okazji tej półwiekowej uroczystości zaślubin 
składają serdeczne życzenia błogosławieństwa 
Poźego, zdrowia i wszelkiej pomyślności o ra j 
doczekania się diamentowego wesela.

Redakcja „Katolika" w  Katowicach.
Wilhelm Niedurny, agent „Katolika”.

Kazalnica parafjalna czyli zbiór nauk na
wszystkie niedziele i uroczystości roku (tom 1 
do III, wydanie drugie poprawione i znacznie 
powiększone) Jest na sprzedaż po znacznie zniżo
nej cenie. Zgłoszenia do Redakcji „Katolika" w  
Katowicach, ulica św. Stanisława 4.

, -

Wyjaśnienie.
Pozwalam y sobie wyjaśnić, że w y

roby O d o l są produkowane całkowicie 
w kraju, fabryka i zarząd mieszczą się 
we Lwowie, a akcje znajdują się w rę
kach polskich. Szczegóły te są dosta
tecznie znane kupiectwu branży chemi- 
czno-kosmetycznej — podajemy je jedy
nie dla wiadomości szerszego ogółu kon* 
sumentów.

Przemysł Chemiczno-Kosmetyczny 
„ O d o l “ Cle., S. A., Lwów.

 O -

Iteotóofly 25-do lotni jo im
„Drogerii p. 3. Olejniczaka" 

w Katowicach, ul. 3-go Maja 5.
Dnia 13 maja br. Drogeria p. Olejniczaka 

obchodzi 25-cio letni jubileusz swojego istnienia. 
Od tego czasu minęło 25 lat wytężonej pracy 
p. Józefa Olejniczaka, który to w raz z bratem  
swoim Michałem wykupił z rąk niemieckich naj
starszą drogerję w Katowicach. Od roku 1912 
prowadzi p. Olejniczak Józef osobiście swoją 
placówkę. P. Olejniczaka znają wszyscy tutejsi 
obywatele i dlatego należy mu się specjalne u- 
znanie za popieranie polskiego przemysłu che
micznego. P. Olejniczak jest znanym filantro
pem, dołożył on niejedną cegiełkę pod funda
menta ochronki im. Dr. Mielęckiego, dalej przy
czynił 6ię do budowy kościoła garnizonowego 
w Katowicach, był dłuższy czas skarbnikiem 
Tow arzystwa Ochrony W ojskowego Cm entarza. 
Wiele trudów poniósł p. Olejniczak — jednak 
w ytrw ał we wszystkiem, pokonując wszystkie 
przeszkody. Należy On niemal do wszystkich 
związków humanitarnych, jest ogólnie szanowa
nym i cenionym obywatelem-Polakiem. P. Olej
niczak przetrw ał okres plebiscytowy na Śląsku, 
pomagał w różnych bezpłatnych dostawach opa
trunkowych I może służyć jako wzór honorowe
go kupca. To też w dniu tak uroczystym dia 
Niego, życzymy mu dalszych 25 lat pracy nad 
rozwijaniem polskiego przemysłu i stawiamy 
Go lako wzór prawego obywatela Rzeczypo
spolitej Polskiej. Szczęść Boże te] polskiej pla
cówce! Wkońcu wypada nam wznieść apel do 
miarodajnych czynników, by pamiętali o tej pol
skiej placówce handlowe] I popierali Go, jak ną 
to zasługuje.

Sprawy towarzystw.
W odzisław. Dnia 18 maja br. o godz. 10 u- 

rządza się zebranie okręgowe członkowskie w
lokalu p. Gomońskiego w Wodzisławiu z poręki 
org. gór. hut. Inw. wdów i sierot. Na powyższe 
zebranie uprasza się wszystkich inwalidów oraą 
wdów, zamieszkałych w okręgu.

Zarząd.
Piekary Wielkie. Zebranie okręgowe górni

czo-hutniczych Inwalidów, wdów i sierot okrę
gu piekarskiego odbędzie się w  środę, dnia 17 
maja 1933 r. o godz. 2 po południu w sali klasz
tornej. Rozpatrywać będziemy sprawę naszych 
pensyj inwalidzkich, wobec tego udział w szy
stkich inwalidów, wdów i sierot konieczny. 
Przed zebraniem mamy zamiar odprawić Dro
gę Krzyżową na Kalwarii Piekarskiej i to o go
dzinie 9 rano. Wobec tego uprasza się o przy
bycie do Piekar najpóźniej o godzinie 9. W na
sze] biedzie nie zapominajmy o naszej ostatniej 
ucieczce — o Bogu! Okręgowy.

Repertuar Kinoteatrów w Katowicach.
Kino Capitol: „Romans w  Biaritz” i „Burza”. 
Kino Casino: „Żor.a z drugie! ręki".
Kino Colosseum: „Romeo i Julcia” z Dytnszą, 

Tomem, Pogorzelską.
Kino Palace: „Nad ranem”.
Kino Rialto: „Rajski ptak”.
Kino Union: „Moskwa bez maski”.

Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie.
Kino Apollo: „W yspa tajemnic" i „Szatański 

plan”.
Kino Colosseum: I. „Żebrak z Bagdadu"

(Kismet). II. „Kowboy z Arizony”.
Kino Rozy: „Syn Indyj”. II. „Igloo”, dram. 

w  10 aktach.



I I S P O R T  I IProgram radjowy.
W torek 16 m a]a 1933 r.

K atow ice. G odz. 11,40 C o d z ien n y  p rz eg ląd  p ra 
s y  p o lsk ie j. 11,50 K om unikat m e teo ro lo g iczn y .
11.57 S y g n a ł c za su  o ra z  h e jn a ł z  K rak o w a .
12.10 K o n c e rt z p ły t  g ra m o fo n o w y ch . 13,15 
K o m u n ik a t g o sp o d a rcz y . 13,20 K om unikat m e
teo ro lo g iczn y . 15,10 K om unikat e k sp o rto w y . 
15,15 K om unikat g o sp o d a rcz y . 15,25 C h w il
k a  lo tn icza  i p rz ec iw g az o w a . 15,30 K om uni
k a t  P a ń s tw o w e g o  U rzęd u  W y ch o w a n ia  F i
z y czn eg o . 15,35 „ W śró d  k s ią ż e k "  —  om ów i 
p ro f. H en ry k  M ościcki. 15,50 A u d y c ja  cioci

, . H eli d la  dz ieci. 16,05 In te rm ez z o  m u zy czn e .
16.25 O d c z y t d la  n au czy cie li p. t. „ P ro g ra m  
n o w e j sz k o ły  p o w szech n e j" . 16,40 „ Ja k  d z ie 
cko  z d o b y w a  tru d n ą  naukę lic zen ia  i ra ch o -

v w a n ia " . 17,00 K o n c e rt sy m fo n iczn y . 18,00 
M u zy k a  lek k a  i tan eczn a . 18,45 „N a progu 
sezonu  p iłk a rsk ie g o " . 19,00 D r. O lga  R ęgo- 
ro w ic z o w a : „D ziennik  M arii K asp ro w iczo - 
w e j cz. II". 19,15 R o zm aito ści. 19,25 K om uni
k a ty  sp o rto w e . 19,30 F e lie to n  m u zy czn y . 
19,45 P ra s .  d z ienn ik  ra d jo w y . 20,00 R ecital 
w ie c z o rn y ;  w  p rz e rw ie  w iad o m o ści sp o rto 
w e  o ra z  d o d a te k  do  p ra so w e g o  d z ienn ika  r a 
d io w eg o . 22,00 K w ad ra n s  lite rack i. 22,15 R e 
c ita l śp ie w a cz y . 22,45 M u zy k a  tan e cz n a  (p ły 
ty ). 22,55 K o m unikat m e te o ro lo g iczn y . 23,00 
— 24,00 M uzy k a  tan eczn a .

W rocław , G liw ice. G odz. 6,15 G im n as ty k a  i k o n 
c e r t. 11,50 K o ncert. 13,05 i 14.05 P ły ty .  16,10 
P ie ś n i . ' 1T,00 K o n cert. 18,00 U tw o ry  na  h a r 
m onium . 20,05 m u zy k a  tan e cz n a . 21,10 K on
c e r t . '2 3 ,0 5 'k o n c e rt.

M oraw ska O straw a. G odz. 6,00 G im n as ty k a  i 
ro zm a ito śc i. 11,00 p ły ty . 12,30 i 16.10 k o n cert. 
17,20 L ek c je  czesk ieg o  i n iem ieck iego . 17,50 
p ły ty . 19,30 O p e ra . 22,15 k o n c ert.

Środa 17 maja 1933 r.
K ato w ice . G odz. 11,40 C o d z ien n y  p rzeg ląd  p ra 

s y  p o lsk ie j. 11,50 K om unikat m e teo ro lo g iczn y .
11.57 S y g n a ł cza su  o ra z  hejnał z K rak o w a.
12.10 K o n cert z p ły t  g ra m o fo n o w y ch . 13,20 
K om unikat m e te o ro lo g iczn y . 15,10 K om unikat 
e k sp o rto w y . 15,15 k o m u n ik a t g o sp o d a rcz y .
15.25 K om unikat g o sp o d a rc z y  i u rz ę d o w a  c e 
d u ła  g ie łd y  z b o żo w e j i to w a ro w e j w  K a to 
w icach . 15,35 P ro g ra m  d la  dzieci. 16,00 H ej
n a ł i p ieśn i m a jo w e  z  w ie ży  M ariack ie j w  
K rak o w ie . 16,20 In te rm ez z o  m u zy czn e . 16,*0 
„N ow e Ind je" . 17,00 M u zy k a  lek k a  (p ły ty ) . 
17,40 „ Is to ta  i ce le  u b ezp ieczen ia  p ra co w n i
k ó w  u m y sło w y c h  o ra z  sp o so b y  p o k ry c ia  je 
go k o sz tó w " . 18,00 R ecita l sk rz y p c o w y . 18,50 
Z o fja  K o ssa k -S z cz u ck a : „Z Ziem i Ś w ię te j — 
G ó ra  T a b o r" . 19,10 R o zm aito ści. 19,20 P . H en
ry k  f ż a tk ó w s k i  w y g ło s i re c y ta c je  z N o rw id a  
P r z y  w ła sn y m  ak o m p an iam en c ie . 19,35 P r a 
so w y  dzienn ik  ra d jo w y . 19,45 „O R equiem " 
B ra h m sa  m ó w ić  b ę d z ie  p. K arol S tro m en g e r.
20.00 T ran sm is ja  z W ied n ia  „R eq u iem " J. 
B ra h m sa . O rk ie s tra  pod d y r . F u rtw a n g le ra . 
P o  k o n c e rc ie  w iad o m o ści sp o rto w e  o ra z  do
d a te k  d o  p ra so w e g o  d z ien n ik a  rad io w eg o .
22.00 „N a w id n o k rę g u " . 22,20 In te rm ez z o  m u
z y c z n e . 22,35 O d c z y t w  jęz y k u  esp eran ck im . 
22,55 K o m unikat m e teo ro lo g iczn y . 23,00 
S k rz y n k a  p o c z to w a  w  jęz y k u  francusk im .

W rocław , G liw ice. G odz. 6,15 G im n as ty k a  i k o n 
cert. 11,30 K on cert. 13,05 i 14,05 P ły ty .  16,00 
U tw o ry  n a  flet. 17,10 K o n cert. 21,30 K oncert. 

M oraw ska O straw a. G odz. 6,00 G im n as ty k a  i 
ro zm a ito śc i. 16,10 K o n cert o rk ie s try  8 p. p.
11.00 P ły ty .  12,30 i 16,10 K on cert. 17,10 T e a tr

U roczyste otw arcie sezonu m otocyklo- 
w ego  na Śląsku.

W c z o ra jsz e j n iedz ie li Ś lą sk i O k rę g o w y  Z w ią  
zek  M o to cy k lo w y  z  p re z e se m  p. m jr. K o w aló w - 
k ą , o bchodził u ro c z y s to ść  o tw a rc ia  sw eg o  se 
zonu. N a z b ió rk ę , w y z n a c z o n ą  p rz e d  gm achem  
W o je w ó d z tw a , s ta n ę ło  aż 158 m aszyn  z  II  klu
b ów  Śląska i Zagłębia D ąb row skiego .

U ro c z y s to ść  z a sz c z y c ił  sw ą  o b ecn o śc ią  p. 
w ojew oda śląsk i dr. G rażyński o ra z  gen. dr. 
Zając, k tó rz y  o d e b ra li ra p o rt,  p oczem  ks. płk. 
Sinkow ski dokonał p ośw ięcen ia  m aszyn .

N astęp n ie  z aw o d n ic y  w  p o ch o d zie  w y ru 
szy li n a  ry n e k , g d z ie  o d b y ła  się  de filad a  p rzed  
w ład zam i z  p. W o je w o d ą  na c ze le , po  k tó re j 
w y ru szo n o  n a  p ro p a g a n d o w y  o b jaz d  po Ś ląsk u , 
z a k o ń c zo n y  z jazd em  w  M y sło w icach . T am  
p rzy jm o w a li u c ze s tn ik ó w  z ja zd u  g o sp o d a rze  
skrorrm em  p rz y ję c ie m  z b u rm is trz e m  p. D r. 
K a rczew sk im  na cze le , p o czem  po w sp ó ln e j fo 
to g ra fii n as tąp iło  zak o ń czen ie  ca łe j u ro c z y s to 
ści.

Przed m eczem  tenisow ym  
Polska —  Monaco w  K atowicach.

P ie rw sz ą  w  b ież ąc y m  sezo n ie  im p rezą  ten i
so w ą  n a  Ś ląsk u , z a k ro jo n ą  n a  w ię k sz ą  sk a lę , b ę 
d zie  m ię d z y p a ń s tw o w y  m ecz  ten iso w y  P olska—  
M onaco, jak i ro z e g ra n y  z o s ta n ie  w  dn iach  od 
23 do 25 m a ja  w  K a to w icach . D ochodzi on do 
sk u tk u  ty lk o  d z ięk i en e rg icz n y m  zab ieg o m  se k 
cji ten iso w ej KS. P o g o ń  w  K a to w icach , k tó ra  nie 
sz c z ę d z ą c  k o sz tó w  i tru d ó w  z p re ze se m  inż 
B rzezo w sk im  na cze le , p o d ję ła  się  teg o  śm ia łe 
go, bo g ro ż ąc eg o  z g ó ry  d e ficy tem  sp o tk an ia .

R e p re z e n ta c ję  M onaco  s ta n o w ić  b ę d ą  dw aj 
czo łow i g ra c z e  a  m ian o w ic ie  R ene G alleppe i 
V. M. Landau w ra z  z  k a p ita n em  d ru ż y n y  p. 
M a u ry cy m  S ch leg e lem , p re z e se m  Z w iązku  T en i
so w eg o  M onaco.

P rz e c iw n ic y  nasi, w y p ró b o w a n i w  liczn y ch  
sp o tk a n ia ch  m ię d z y n a ro d o w y c h , m a ją c  n a  ro z 
k ład z ie  s z e re g  p o w a żn y c h  ra k ie t  eu ro p ejsk ich  
o ra z  tak ie  su k c e sy  w  d o ty c h c z a so w y c h  sp o tk a 
n iach  o  p u h a r  D av isa  jak  w  r. 1929 z S z w a j
c a r ią  3 :2 , w  r. 1931 4:1 z  H o lan d ją  a  w  r. 1932 
5 :0 z N o rw eg ią .

S ą d z ąc  w ięc  z fo rm y  n a sz y ch  gości o ra z  g ra 
czy  po lsk ich , z k tó ry c h  z ap ew n io n y  je s t  p rz y 
jaz d  T to c zy ń sk ieg o  lub H eb d y , W ittm a n a  i W a r 
m ińsk iego , n a le ży  się  sp o d z iew ać  em o c jo n u jące 
go sp o tk an ia .

Z a w o d y  ro z e g ra n e  z o s ta n ą  spo so b em  p u h a - 
ro w y m  p rz ez  o k re s  3 dni na  b o isk ach  ten iso 
w y ch  KS. P o g o n i, k tó ra  p rz y g o to w a ła  je  b a r 
dzo s ta ran n ie , w z n o sz ąc  d o d a tk o w ą  try b u n ę  na 
400 p rz e sz ło  je szc ze  w idzów .

Jędrzejowska w icem istrzynla Austrii. 
W iedeń, 14. 5. „ W  turnieju

ten isow ym  o m is trzos tw o  Austrji J a d 
w iga Jęd rze jow ska  uległa w finale Ame
rykance Jakobs  6:8. 6:8, w skutek  czego 
zadowolić się musiała ty tu łem  wicemi- 
s trzyni.

m ario n etek . 18,10 P ły ty .  18,40 P ieśn i. 1930 
M uzyka  w ie jsk a . 20,05 S łu ch o w isk o . 20,40 S o 
n a ty  fo rtep ian o w e . 21,30 U tw o ry  L. R ó ż y c 
k iego.

Król. Huta zw y cięża  K atowice w  meczu  
lekkoatletycznym  8 1 :78.

W  dniu w czora jszym  o d b y ły  się na 
stadjonie w  Król. Hucie trad y cy jn e  za 
w ody  lekkoatle tyczne  pom iędzy rep re 
zentacjam i miast K atow ice i Król. Huty. 
W  b a rw ach  Katow ic s ta rtow ali  zaw o d 
nicy Pogoni, Soko ła  oraz  KS. Roździeń- 
Szopienice —  K rólewskiej H uty  — S ta 
dion oraz Sokół. Naogół zaw ody  sta ły  
na w ysok im  poziomie, jeśli zw aży  się, 
iż jest to dopiero począ tek  sezonu oraz 
trudności a tm osfe rycznych  w  postaci 
dokuczliw ego zimna, k tó re  w p ływ ało  
obniżająco na formę zaw odników . P rze -  
d ew szys tk iem  należy podkreślić zażar tą  
walkę, k tó ra  p row adzona  by ła  do os ta 
tecznej konkurencji. Naogół dało się za 
u w a ży ć  p rz ew ag a  pań reprezen tu jących  
b a rw y  Król. Huty, do czego walnie p rz y 
czyniła  się O rłow ska ,  O rzo łów na  oraz 
w reszcie  S ikorzanka . Jeśli chodzi o pa
nów to na leży  p rzed ew szy s tk iem  pod
kreślić rew elacy jną  formę Orłowskiego, 
k tó ry  w e w spania łe j formie pobił na 
1500 mtr. H artlika. P o za tem  filarami 
Katowic byli Muller u szczy tu  formy, 
Chmiel o raz  Szneider. Na uw agę za 
sługuje n o w y  rekord  śląski w kuli Za- 
jusza, k tó ry  popraw ił go o 33 cm w yni
kiem 133 cm.

Ruch w  C zechosłow acji.
P ie rw s z y  mecz Ruchu ze Słow ianem , 

jedną z czo łow ych  drużyn  M oraw  cze
skich zakończy ł się nieoczekiw anem  
wynikiem  b ezb ram kow ym . Mecz ro
zumnie za rek lam ow any  w y w o ła ł  ogrom 
ne za in te resow anie  i mimo dnia po
w szechnego zgrom adził  ponad 1000 
osób.

W y s tęp  Ruchu w y p ad ł  bardzo  uda- 
tr ie .  zadem onstrow ał bow iem  grę sto
jącą na poziomie w ysokim , górując nad 
sw y m  ambitnie b ron iącym  się p rz ec iw 
nikiem pod każdym  względem. Napad 
ślązaków  jednakże byl s trza łow o  n iedy
sponow any  i dlatego zaprzepaścił szereg  
bardzo  dogodnych sy tuacyj.  p rzes trze ló  
nadto rzu t karny ,  jedyną szansę na u- 
zyskanie zw y cięs tw a ,  na k tóre  sobie 
sw ą  g rą  w pełni zasłużyli.

 o --------

Z frontu w alk ligow ych . 
Cracovia — W arta 4:1 (2:0).

Pogoń —  Czarni 1:1 (0:0).

O m istrzostw o Ligi Śląskiej.
S łow ian  — 07 S iem ian ow ice 4:1 (2:0).
K olejow e P. W. — I. F. C. 0:3 (0:0)

KS. 06 -  B B SV . B ielsko 3:0 (2:0.)
O rzeł — A. K. S . 4:3 (3:2),

KS. C horzów  — Naprzód 0:5 (0:3).
Czarni — Śląsk Ś w ię to ch ło w ice  1:1 (0:0).

O m istrzostw o  k lasy  „A “ .
N aprzód —  T. S . 20 B ogucice  8:3 (4:0).

KS. 24 —  06 M y sło w L e  3:0 (2:0).
KS. 22 —  Ż ydow sk i I(S . 8:0 (2:0).

Zjednocz. P . Sp. —  Ligocianka 3:9 (3:1).
09 —  KS. R oździed  2:1 (2:0).

K resy —  Jedność M ichałkow ice 3:0 (1:0) 
Pogoń —  W . K. S . T arnow sk ie  G óry 5:0 (2:0).

Zgoda —  H aller W ielk ie  Hajduki 2:2 (0:1).
* * *

M ecze „B “ ligi odby te  w  dniu w czo 
ra jszym  da ły  w yniki nas tępu jące : Ka
towice Rozwój — P o cz to w e  P . W. 0:0, 
S łupna KS. S łupna  — KS. Murcki 1:0 
(0:0), P szó w  S trze lec  — Naprzód  R y 
du łtow y  6:0 (4:0), W ielkie  P ie k a ry  
S p a r ta  — S trze lec  Szarle j 3:0  (2:0). 

 o ----------

Odpowiedzi redakcji.
A. C. M akoszow y. 1. P o d  aim e o  św ia d e c tw o  

p rz e m y sło w e  n iższe j k a t.  m o żn a  w n ie ść  do 
U rzędu  S k a rb o w eg o .- Z ależy  w ięc  o d  te j w ła 
d z y , c z y  w y d a  św ia d e c tw o  p rz e m y s ło w e  n iż 
szej k a t.  —  2. K o rz y s ta  e jsza  je s t  h o d o w la  k óz , 
g d y ż  d a ją  w ięce j m leka , k tó re  je s t z d ro w sz e  o d  
riJleka o w czeg o . —  P o n ie w a ż  P a n  z o s ta ł z w o l
n iony z e  s łu ż b y  w o jsk o w ej na  p o d s ta w ie  re k la 
m acji, tom usi p łac ić  p o d a te k  w o jsk o w y , c h o 
c ia ż  s łu ż y ł 11 m iesięcy  p rz y  woijs/ku.

C zyteln ik  Dr. 17. O rę d o w n ik  sa m o rzą d u  nr. 1 
z dmią 10 s ty c z n ia  1932 ro k u  g ło s i: W o ln e  od 
po d a tk u  b u d y n k o w e g o  są  b u d ow le , p rz e z n a c z o 
n e  na c e le  m ieszk aln e , now o  w z n ies io n e  po 1 
s ty c z n ia  1924 roku , jak  ró w n ie ż  częśc i n a d b u 
d o w a n e  i p rz eb u d o w a n e  i to  n a  p rz ec ią g  10 'a t  
od o d d an ia  b u d o w y  do  u ż y tk u , itd . W o b ec  teg o  
P a n  nie p o trz e b u je  p łac ić  p o d a tk u  b u d y n k o w e 
go, lecz pow in ien  w n ie ść  o d w o łan ie  p rz ec iw k o  
w y m ierzen iu  p o d a tk u  b u d y ń .o w e g o  w  p rz ep i
so w y m  te rm in ie  do  te j  in stan c ji, k tó ra  p o d a n a  
je s j w  n a k az ie  p ła tn iczy m .

A ntysem ita. W ed łu g  o s ta tn ic h  s ta ty s ty k  licz
b a  ż y d ó w , ro z s ian y c h  po c a ły m  św ie c ie  w yn osi 
oko ło  15 m iljonów  g łó w . N a jw ięce j ż y d ó w  m ie
sz k a  w  A m ery ce  (oko ło  4 m iljony), da le j w  An- 
g lji i jej p o siad ło śc iach  (oko ło  3 m iljony). Naj
w ięk sze  skupienie ludności żyd ow sk ie] posiada  
P olska (2.829,456) i Rosja (2.626,667). W  N iem 
czech  m ieszk a  643,000, w  P a le s ty n ie  ok o ło  
150.000, w e W ło szech  46.000, w  Ja p o n ii liczba  
ż y d ó w  nie p rz e k ra c z a  500.

M. S . K oszęcin . W  k a ż d y m  u rz ę d z ie  gm in
n y m  je s t  w y ło żo n a  na p rz e c ią g  2 ty godn i lis ia  
sk ła d ek , z k tó re j w y n ik a  w y so k o ść  sk ła d ek , ja 
k ie  w inni p łac ić  o b y w a te le  d an e j g m iny . T a m 
że m ożna tak że  s tw ie rd z ić , w  jaki sp o só b  Z a
k ład  U b ezp ieczen ia  od  w y p a d k ó w , d z ia ł ro ln y  
w K r ó \  B ucie  o b liczy ł teg o ro c zn e  sk ła d k i. P o 
n iew aż  nie zn am y  w y so k o śc i p o d a tk u  g ru n to 
w ego , podług  k tó reg o  sk ład k i z o s ta ją  ob liczo n e , 
nie m ożem y sp ra w d z ić , c z y  teg o ro c zn a  sk ła d k a  
jes t s łu szn a . Do ty ch  sk ła d ek  d o licza  s ię  je s z 
cze  o so b n a  sk ła d k a  od fu rm a ń s tw a , jeżeli z a j
m o w ał się  P a n  fu rm ań s tw em . T y lk o  w  c iąg u  2 
tygodni po u p ły w ie  term in u  w y ło żen ia  l is ty  
sk ła d k o w e j m ożna  w nieść  o d w o łan ie  d o  Z a k ła 
du U b ezp ieczen ia  od w y p a d k ó w  p rz e c iw k o  z b y t  
w y g ó ro w a n e j sk ła d c e  Innej in stan c ji a p e la c y j
nej n iem a

II- ■  = = = s
W ydaw nictw o: K atolika P o lsk ieg o . G órnoślą
zaka. G ońca Ś ląsk ieg o . K ato lika  Ś lą sk ieg o  
G w iazd k , Ś lask ie i. — Za redakcję odpow iada: 
F ra n c isze k  G odula. Król. Huta. — N akładem : 
Z jednoczone  W y d aw n ic tw o  G aze t. S p ó łk a  i  ogr. 
odo.. K atow ice , ul. św  S ta n is ła w a  4. tel. 14— 14. 
D r u k i e m :  D ru k a rn ia  S ia sk a . S -ka  z o g r. odp, 

K atow ice , ul. B a to re g o  2 — tel 8-78.

KupuKle tylko u ogłaszających sto w polskich gazetach!

Chorzy i
Leczę wszelkie choroby, przedewszystkiem 
chroniczne, cierpienia na raka i wenerycz
ne. Uprasza się przynieść mocz poranny 

Leczenie naturalne.

1. Sedlaczek
Katowice, ulica Piastowska nr. 3.

Godz. przyjęć: od godziny 9 — 12 i 4— 6 
w niedzielę od godz. 9 — 11. 

Broszurki wysyłam bezpłatnie.

D nia  29 m aja  1933 r. o godz . 10-tej ran o  ro z 
po czn ie  s ię  w  m ag a zy n ie  k o n fisk a t (D w o rzec  
k o le jo w y  —  to w a ro w y )  U rzęd u  C elnego  w K a
to w ica ch  k ilk u d n io w a

publiczna licytacja
ró ż n y ch  z a g ra n ic z n y c h  to w a ró w , sk o n fłsk o w a  
n y c h  na rz e c z  S k a rb u  P a ń s tw a , jak  też  le w a 
ró w  n iew ykuip ionych  p rz ez  o d b io rcó w  w p rz e 
p isan y m  term in ie . T o w a ry  n ie sp rze d an e  na  li
c y ta c ji  p ie rw sze j b ęd ą  b e zp o ś re d n io  po u k o ń c ze 
niu  te jż e  W ystaw ione  po ra z  d ru g i do  sp rz e d a ż y .

S z c z e g ó ło w y  w y k a z  to w a ró w  p rz e z n a c z o 
n y c h  d o  lic y ta c ji  m ożna  p rz e g lą d a ć  w  tu t. U rz ę 
d z ie  w  g o d z in ach  u rz ę d o w y c h  (8— 15) o d  dn ia  
26 m aja  b r. p o c zą w sz y .

K ie ro w n ik  U rz ęd u : 
W . K aczorow sk i

Naczelnik Wydziału.
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Sprzedaże jj

P ierw szorzęd n e lipow e  
listew ki na  ram k i do 
p sz c ze jn ic tw a  są  tanio  
do n a b y c ia . L eon  W o 
w ra , W arszo w ice , W oj. 
Ś ląsk ie ,

C hcesz c o  sprzedać — 
daj drobne og ło szen ie  

do c a sz e j g a zety  I

N ow y b u d y n ek  1-p ię 
tro w y , n a d a jąc y  się  na 
sk 'ep . p iek arn ię  i t. p. 
w pięknej w iosce  w  
p o w iecie  C ieszy ń sk im , 
5 m inut o d  n o w o w y - 
b u d o w an ej s tac ji k o le 

jow ej z a ra z  do  n a b y 
cia. B liższe  w iad o m o 
ści u p. vv'eglorza, i »l- 
n ika  w  P o g w izd o w ie , 
p o w . C ieszy n .

S p rz e d am  w an n ę  c y n 
k o w ą  do pr;ania. Zglo- 
"am ien ję  na  w aw n c y n  
ko w ą  do  p r a n o .  Z g ło
szen ia  pod A. J._____
C b u w ie  n a jta ń sze  i naj
trw a lsze , w sze lk ieg o  ro 
d z a ju  m ożna  kupić  w 
firm ie  F r. S z y p "G  R yb 
nik, S ob iesk ieg o  i.

Popieraj przem ysł 
krajow y!

| "  ajaa"poizuk u™ jj
M ło Jz l-n ie c  la t 18, k tó 
ry  ukończ, szk o łę  przy  
sp o so b ien ia  k u p ieck ie 
go poszuku je  od z a ra z  
p o sad y  b iu ro w ej. Z g ło
sz e n ia  pod .M łodzie- 
n .ec". ... ■ ■
Przez drobne o g ło sze 

nie w szystko  znaj
dziesz!

W  je d n y  ii an  u
o d b ęd z ie sz  podróż ta n io  i w y g o d n ie  z  P o lsk i do

B ukaresztu, Rygi, Tallina, Paryża, 
G enew y, Rzymu, L eningradu i td .

I n f o r ma c j e :  P. L L. LOT, L o t n i s k o
telefon 145 i 135 1 w  w iększych biurach podróży.

j z n e I
Da. ino w y sy ła m  k a ta 
logi na k o sy , in s tru 
m en ty  m u zy czn e , b rz y 
tw y , z eg a rk i. A d re s : 
P o zn ań , sk rz y n k a  pocz 
tew 'a 319.

S z y ję  tan io , m id w e  i 
g u sto w n ie  od 3 5 —41) zł. 
Kon a n ty  G rz es ic a , 
m is trz  k raw ieck i, Ur- 
5 an ow ice , pow . P sz c z y  
na.

^*iatrymonja^!eH|

K a .ca le r  la t 26 p rag n ie  
p o zn ać  p annę  z m ały m  
p osag iem  do la t 25. 
Z g łoszen ia  z fo to g rafią  
pod „M arzen ie" .

K a w a le r la ł 26 zap o zn a  
p annę w celu  m a try 
m on ia lnym , k tó rą  po
m oże mu do o d n a le z ie 
nia p o sad y . O fe rty  do 
ad m in is trac ji pod „A 
T . 26“.

C zytajcie  nasza gazete

K a w a le r la t 23 me b ie 
d n y  poszuku je  p an n y  w 
c e 'u  m a try m . O L r ty  
z fo ło g ,. do  adm iitiistra- 
cj. pod ..K. F. 23.‘

Mieszkania

P o m ieszk a n ia  1 do 3-po-
ko jow e z a ra z  tan io  do 
w y n a jęc ia . Z g łosić  się  

W ilhelm a G zela , 
W ie lk ie  P ie k a ry ,  ulica 
D am  ro t a n r. 6.

Przy dw urazow em  za» 
m ówieniu drobnego o- 
głoszen ia  u n lezm ien io  
nym  ek śc ie  bezpośre
dnio w naszej adm ini
stracji um ieszczam y to- 
sam o o g ło szen ie  bez
płatnie o t  raz tr ze c i  
Z tej ulgi m ogą korzy
stać ty lko o so b y  pry
watne.

G łuchota szum . ciek- 
n e m e  uszów  uleczal
ne Setki podziękow ań. 
Żadaicte bezpłatnej oo  
uezajacej broszury. L. 
Z >eilner, — K atow ice. 
M ickiew icza 22.


